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'l'ow. Romau ZR111l.irowski 

ZJEDNOCZENIE Partii - to akt ogro­
mnrgo znaczenia hi~~orycz~ego, o któ~ 
r ·m w naszeJ Partu povnedz1ane Juz 

zostało niejedno ważkie słowo i nad któ­
rym przez szereg dni obradować b~dzie 
Koni;res Zjednoczeniowy. 

Nie i:posób jest wyczerpać w krótkim 
referacie tego tematu, który ma długą hi-' 
s+on~. tak dlugą niemal jak historia wal­
ki klar,y robotniczej. Nie sposób też wy­
czerpująco omówić znaczenie zjednocze­
nia - jest to bowiem fakt o znaczeniu nie 
przemijającym, jest to fakt, który ozna„ 
"za zwrot, nową epokę w historii polskie­
go ruchu robotniczego. 

Dlatego też z olbrzymiego bogactwa za­
gadn ic1'l, zw1ązanych ze zjednoczeniem, 
poruszę tu tylko kilka zagadnie6. central­
nych. 

Ideologiczne podstaw y 
Zjednoczenia 

P IE WSZE zagadnienie dotyczy pod­
staw ideologicznych zjednoczenia. 
Wiadomo, że obie Partie postanowiły, 

iż lączymy Sif:t na zasadach maksizmu ­
leninizmn. Co to znaczy? To znaczy, że 
opieramv całv swói nroi?ram ziednoczn-
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n z a r z do Socia li 
ef er tu członka Biura Politycznego KC 

tow. Romana Zambrowskieg 
nej partii na nauce marksizmu-leninizmu 
o przodującej roli klasy robotniczej, któ­
rej dziejowym posłannictwem jest stać się 
grabarzem ustroju kapitalistycznego, któ­
ra jedyna jest zdolna stanąć na czele mas 
pracujących i poprowadzić je do obalenia 
władzy kapitalistycznej, która jedyna jest 

I 
zdolna po obaleniu władzy klas kapitali­
sty~zny.ch do zbudowania nowej· władzy, 

1 ma1ące1 za cel całkowitą likwidację klas 
kapitalistycznych i zbudowanie społecze1i­
stwa socjalistycznego, w którym nie bę­
dzie wyzysku człowieka przez qłowieka. 

Z tego wynika. że 7jednoczona Partia 
I będzi e czerpać pełną garścią z doświacl­

czeł1 ZSRR, z d&światlczeń WKP (b). która 
ma iuż niemal iedną trzecią wieku walki 
:i socializm i o komunizm za sobą i która 
zdobyła sobie przoduiące roieisce w mię-

dzynarodowym ruchu robobiczym. 

Fakt, że opieramy program zjednoczo­
nej partii n!ł nauce n: 1 . · · mu-leninizmu 
- oznacza historrczne zw~·dęstwo k'c­

runku rewolucyjnego marksizmu w pol­
skim ruchu robotniczym nad kierunkiem 
reformistyrznym i nacjona1istycznym, 
który w ciągu całych dziesięcioleci spro­
wadza! część polskie.i klasy robotniczej na 
manowce ugody klasowej, nieskończo­
nych kompromisów klasowych pod szyl­
dem interesów narodowych, prowadząc 
do zdrady zarówno interesów klasowych 

jak i narodowych proletariatu polskiego. we P lenum KC PPR pażdziernikow11 

Oparcie zjednoczonej partii na zasadach Rada Naczelna PPS. 

marksizmu-leninizm.u zapewni jej jedność Dorobek i wkład ideologi­
ideologiczDJ!, która ma znaczenie ciecydu- czny Lipcowego i Sierpnio-
.iące i jest podstawową prze!'łanką zjed- wego Plenum KC PPR 
noczenia w ogóle. • 

U
:::HWAŁY Plenum lipcowego i s1erp-

Sprawa jedności ideologicznej w przeci- I niowego, które ideologicznie przezwy-
wieństwie do jedności mechanicznej ma u dężvły oclchylcnie prawicowe w PPR 
nas swoją h'stor.i.ę. Był czas, kiedy elemen stanowiły zarazem decydujący krok w 
'Y prawicowe i c·•T1trystowsk.e w PPS sprawie uslalenia podstaN ideologicznych 
swoją wrogość do jedności organicznej zjednoczonej partii. Bo też olbrzymi był 
chowały za parawan rzekomej ich niechę- dorobek ideologiczny tych plenarnych ze· 
ci tylko do jedności mechanicznej. • brań l{C: 

Później, kiedy kierownictwo PPS sla- - wyraźne nawi:izar.ie do trJdJcii walki 
nęło na gruncie jedności organicznej, wie- wyzwol eńcze.i SDKP i L i KPP, PPR oraz 
lu centrowców i prawicowców PPS nagle lewego nurtu PPS, przede wszystkim w 
zapałał~ miłością do jedności organicznej, postaci RPPS i wyrażne odcięcie się od 
ale w rzeczywistości gotowi byli tylko całej reformistycznej i nacjonali~lycznej 
do jedności mechanicznej. tradycji przedw:iienn"i P PS; 

I tu trzeba stwierdzić, że partia nasza, - wyraźnę odrzucenie przez PPR wszel-
podobnie jak jej poprzednicy KPP i SDKP kich prób rozpatrywania demokracji lu­
i L doceniając ogromne znaczenje jedno- dowej jako okresu wyi:;asania walki klciso­
.ści klasy robotniczej n igd;'I' nic zniżała się wej, jako ustroju. w którym harmonijnie 
do wyr~cczenia się ~asad marksistowski<:h współżyje obok sekto ·a socjalistycznego i 
par tii no\ ei?o typu za cenę jedności. drobnotowarowl"go sektor kanitalist czny, 

Chwilowe wahania w tej sprawie ujaw- jako ustroju odr:;:bnego od drogi ZSRH, 
'nione w kierownictwie I'PR w ok::-esie. jako nie mieszczacego się w nauce mark­
gdy ujawniło się w nim or!,..'·wlpnie pra- sizmu-lenimzmu v okresie przejściowym 
wicowe i nacjonalistyczne były szybko między kapitalizmem i socjalizmem, jako 
zlikwidowane. jakiejś odrębneJ polskiej, drogi do socja-
Decydującą rolę w osiągnięciu jedności rzmu; 

ideologicznej odegrały li pcowe i sieTpnio- - wyraźne stwierdzenie przez PPR, iż 

W dniu wczorajszym w godzinach rannych rozpoczęła. się w sali Centralnej Szkoły P ar­
;yjne,i III cia. konferencja Miejska. Polskiej Partii Robotniczej . 

ustrój demokracji ludowej jest ustrojem 
przejściowym od k3pitalizmu 'do socjaliz­
mu i że walka kl?sowa w okresie przej ­
ściowym musi się zaostrzać, gdyż klasy 
kapitalistyczne całkowicie zagrożone w 
.swoim istnieniu dobrowolnie nigdy nie 
ustępują a naodwrót wzmagają swój op01· 
1 przechodzą do ostr •. eiszych form walki; 

Referat polityczny o zjednoczeniu polskiego ruchu robotniczego wygłosił sekretarz 
Komitetu Centralnego, członek Biura Politycznego KCPPR t ow. Rom;in Zambrowski. 

:Fragmenty przemówienia tow. Zambrowskiego zamieszcza.my na stronicy 1-ej i 3-ej 
izisiejszego numeru. 

Sprawozdanie z działalności łódzkiej organizacji PPR złożył I-szy sekretarz komitet.n 
'ódzkiego tow. Władysław Dworakowski. 

Streszc:r.~nie sprawozdania znajdą. Czyt:) lnicy na str. 4-ej naszego pi~ma. 
Nad reł''l!ratem tow. Zambrowskiego i sprnwozdaniem tow. Dworitkowskiee;o rozwinęł~ 

iię intere1~jąca dyskusja, która. w chwili zamknięcia numeru jeizczo nfo jest zakoil 
;zona. 

O przebiegu dyskusji jak również o ,wyniku w~'borów delegatów na Zj~zd Krajowy 
naszej Partii i Kongres Zjednoczeniowy PPR i PPS podamy w numerze jutrzejszym. 

- wyraźne zaakcentowan'e konieczności 
zaostrzenia walki o partie; no\ve~o t"pU, o 
partię rządzącą :-ię również w życiu par­
tyjnym, organizaC'yjnymi z;i,sadami leni­
nowskimi, o partię - przodującą. zorg::i­
nizowany oddział klasy robotniczej, o 

or,ga.ruzaCJi DeleJ.!Vi na lll M1ejską Konferencję łódz kieJ organizaeJ1 PPR iv sk'U.l1iep.iu slu_ehajg, vrza· 
mówitlliiL tow. B. Za.mbrowskieJZO. 
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Zabrze wybrało tow. Bolesława Bi ruta Tow. Cyrankiewicz 
d I atem n Kon r s z· d cze wy wybrany delegatem 

,. ZABRZE (PAl:'l· - ?z.czególn:e podni?- j przebudowy, zabezpieczy jej prawidłowy górnikom i robotr,ikom Zabrza - zarów-
~,ły charakt<:r mtała rme1ska konre~e?~Ja ł:ierunek, uśv.rietni iei wyniki szeregiem nu członkom partu, iak i bezpartyinym - na Kongres Zi'ednoczenla 
1 :ze~wyborcz.a P~R :v Zabrzu, ' m1esc1e, wspaniafych osiagnię:':, które zmienią na serdecznych i gorących pozdrowień w 
"' ktor:vm nar~<łzil s•ę c yn kongresowy. lepsze dz~sieisze - niełatwe ieszcze - wa m.ieniu Komitet..i Centralnego naszej Par-
Obrady zag~rla tow. Pawlakowa, I-szy runki materialnego i kulturalnego bytu til i w moim imieniu. w Katowicach 

sekret.arz mieJskiego komitetu PPR. Przv- mas pracujących. · Życzę, aby i nadal - iak dotychczas -
pomruała ona, i± w dniu konferencji upiy- Dlatego właśnie tak \vi.elką wagę dla hyli oni przodującym oddziałem śląskiego 
wa 6 ~at od d~ia mę~zeńskiej śmierci dłu- c.ałei przyszłośc~ Polski posiadać będzie ~wiata pracy w walre o nową szczęśliwą 
goletruego boJo,vnik'l. za sprawę ludu, zbliżaiąc:y się Kongres Ziednoczeniowy. Polskę. 

NA KONFERENCJI POWIATOWE­

GO KOMITETU PPS W KATOWI· 

CACH TÓW. JÓZEF CYRANKIE-
członka SJ?KP i L następnie KPP i jedne- Towarvsze! Po odczytanb listu sala długo roz-
go. z załozyciel.i rewolucyinei. pa~tii pol- Jestem' szczen.e uradowa.ny. że kierow- brzmiewała oJ>:rzykami na cześć Prezy-
~kle~o p_roleta~iatu - Pols~ieJ Partii Ro- uictwo waszej orghnizacii postanowiło c.!e:nta Bolesława Bieruta, po czym zebra-
botn.czeJ, Mariana. Nowotki, zamordowa- umieścić mnie •;v li~zbie swych kandyda- ni odśpiewali „Międzvnarodówkę". WICZ - SEKRETARZ GENERALNY 
Tlego prze_z faszyst~w. tów przy wyborze delegacH Zabrzr.. na Po dalszych -przemówieniach i dyskusii 

Z~b;ani ~elegact ucz?ili minutą ciszy Kongres Zfodnoczeni.}wy. Postaram się nastąpiło głosowanie, w którym tow. Bo- PPS - ZOSTAŁ WYBRANY DELE· 
pamięc Mariana Nowot~i.. . / godnie reprezento~a-~ waszą delegacJę, Je- lesław Bierut został wybrany głosami GATEM NA KONGRES ZJEDN0-

__ 1:~w. Pawlakowa p~sw.ięciła .n3;sten~ą !:.li taką decyzję poweźmie wasza konfe- Wf>. zystkićh obecnych - delegatem orga-, 
c„ęsc swe~o prze!'Ilów:em~ pam1ęc1 Wm- rencJa partyina. dzadi zabrskiej na Kongres Ziednocze- CZENIOWY. 
<'ent~o Pstrowsk1eg„, pierwszego przo• Proszę was o przekazanie wszystkim I r.iowy. 
dowruka pracy przemysłu węglowego. _....,. ...... „„„„ ... „ ... ._ ... _.. .... !1911_.„„„IB!l„ ... „„„„„ ... „„„„ ... „„„„ ...... „„„„...,~.--~idle&.,.llllill!lC&ll'ml„ 
Wśród powszechnego entuziazmu i bu­

rzliwych oklasków, tow. Pawlakowa oś­
wiadczyła, iż se'tteta:-z gen. PPR, Uolesław 
Bierut wyraził swoJą zgodę, aby kai:.dy­
datura Jego Jako delegata na Kongres 
ZJednO'CZeniowy postawiona była na kon­
ferencH zabrsk;f' 1. 

Zaszczyt Jaki spotkał Zabrze wypływa 
niewątpliwie z faktu, że dziś górnik i ro­
botni~ fost tym, któr:· przede wszystkill) 
buduJe nową Polskę. 

Zebrani, wśród powszechnego entuziaz­
mu, przyjęli wn:o.sek o nadanie sekreta· 
nowi generalnemu KC PPR, tow. Bole­
sławowi Bierutowi, i;odność honorowego 
przewodniczącego KonferencJi. 

Po powołaniu prerynilP!ll, do którego 
weszli przodownicv pracy kopalni Za-
b W ' " rze- schód', „Makoszowy", Concor-
d. " h " 1a i . uty „Zabrze" przewodniczący kon-
fe:rencJi o1czytał list tow. Bolesława Bie-
1 uta, i:iadesłany na ręce prezydium kon­
ferencJi. 

List ten brzmi iak następuie: 
Do prezydium Konferencji Polskiej Par­

tii Robotniczej w Zabrzu. 
Nie mogąc - wbrew pierwotnym za­

miarom - wziąć osobiście udziału w wa­
szej konferendi party inej, pragnę jednak 
wyrazić wam go.rące uznanie za tę do-
11iosłą iniciatywę, którą podięła kopalnia 
„Zabr:z:e-Wschód" w 7.\viązku z Kongre­
sem ZJednoczeniowyn. Iniciatywę tę pod­
<"hwyciła cała klasa robotnicza i szerokie 
masy pracujące n::s:zego kraju. 

Nie można było piękniej i mocniej uwy­
clatnić wielkiego, prz-:!łomowego znaczenia 
dla całego narodu faktu ziednoczenia po­
Jitycznegc klasy rob'<tniczei, iak uwydat­
nił to właśnie ciyn przedkongresowy pol­
skich mas pracujących, który wy z.apo· 
uątkowaliście. Jesz<.:ze raz górnik polski 
wysunął się na czoło polskiego ludu pra· 
cującego w chwili historyczne}, współ­
uczestn~cząc swym ofiarnym wysiłkiem w 
budowie fundament'>w nowego ustroju 
~prawiedliwości społecznej - fundamen· 
tów Socializmu. Cała Polska czci ten wy· 
siłek i ch!ubi się nim, ponieważ fos~ on 
Diezłomnym filarem w tej wielkiej prze· 
budowie naszego życia społecznego, którą 
podjął lud pracujący pod przewodem na-
nej partii.. . 

Ziednoczenie polityczne klasy robotni­
<.'Zej niewątpliwie pr; :-.rśpieszy tempo tej 

w. Aż aj ew 

Caly naród g-recki wa"lczy z faszyzrOem 
Przemówienie wiceministra Wyszyńskiego na Zgromadzeniu Geiieralnym ONZ 
PARYZ (PAP) - Na posiedzeniu Zgroma- nocnymi sąsiadami, lecz - wręcz przeciw- ka!lskiej stwierdza że komisja ta przesłucha 

dzenia Generalnego ONZ wicemin. Wyszyń- nie - przyczyniła się do zaostrzenia tych ła około 50(} świadków. 
ski wygłosił_ ~rzemówienie, w k~órym z~e?su- stosunków. Członkowie Komisji Bałkańsk1eJ Swiadków tych dostarczała policja grecka, 
mował w:l:'01k1 det;>aty V: sprawie grec.k1e1._ zajmowali się li tylko poszukiwaniem dowo- a podczas przesłuchiwania obecny był przed-

DelegacJe Stanow ZJednoczonych i W1el- dów, które by mogły być wykorzystane dJ:l stawicie! władz greckich. Swiadkowie rekru· 
kiej B'.ytan_ii - powiedział W~s~yński .- oskarżenia Albanii, Bułgarii i Jugosławii, a towali się z osób skazanych na śmierć lub 
dare!Ilme us1ło'll'.ały pr~eko_n.ać opinię _P~bhcz w szczególności pierwszych dwóch krajów - na długoletnie kary więzienia, przy czym 
ną,, ze. t_endencyJne wmosk1 tzw. ~om1SJI Bal o rzekome działanie na szkodę Grecji. Nie li- treść ich zeznań decydowała o ewentualnym 
kansk1eJ są oparte na faktach. Mowca przy- cząc się z rzeczywistością, zniekształcali oni ułaskawieniu ich. Nie można więc przywią­
to~z_Ył przyk~ady, ś':"iadczące ? tym, ~e Ko- fakty, przedstawiali je w fałszywym świetle. zywać wagi do tego rodzaju zeznań. 
mlSJa. Bałkansk.a me. tylko me_ sprz:yJ? ~o- aby znaleźć materiał obciążający północnych Członkowie komisji bałkańskiej, choć ko­
praw1e stosunkow między GrecJą a ieJ poł- sąsiadów Grecji. Sprawozdanie komisji bał- rzystali z zenań odpowiednio przygotowa-

Czang-Kai-Szek ewakuuje Pekin 
NOWY JORK (PAP) - Korespondenci ame 

rykańscy donoszą z Chin, że najbardziej za­
cięte walki toczą się w rejonie Su-Sien ora1 
Ling-Pi. Obie te miejscowości bronią do­
~tępu do Nankinu. Korespondenci podkreśla­
ją, że armia ludowa prowadzi obecnie takty­
kę, polegającą nie na zdobywaniu miast il~ 
na niS'l'Czenlu wojsk kuomintangowskich. 

Dzienniki donoszą, że na zachód od Su-Sien 
wojska ludowe otoczyły armię generała kuol 

mintangowskiego, Hu-Ang-Weja. 
Agencja Reutera donosi, że zarządzona 

przez Czang-Kai-Szeka ewakuacja wojsk kuo 
mintangowskich z rejonu Pekinu - napotyka 
na1 znaczne trudności z powodu braku środ-
ków komunikacyjnych. _ 

LONDYN (PAP) - Agencja Reutera po­
daje, --że premier kuomintangowski Sun-To 
prowadzi w Szanghaju konferencje, mające 
na celu utworzenie nowego rządu. 

•• • Tito rez11Do,,-v.1 
T aina narada komunistów w Belgradzie 

SOFIA CPAPl. - „Robotniczć5ko Delo" narada oświadczyła, że komuniści jugosło­
zamiesz.::za list 104 komunistów, przedsta- wiańscy i narody Jugosławii występuią 
wicieli orzedsiębior~tw i im.tytucii Bel- przeciwko rozbiiackiej polityce KC KP 
gradu skierowany do KC Komunistycznej Jugoshw:i, przeciwko tym, którzy przy 
Partii Jugo:,lawii. List ten został uchwa:'.. i;omocy terror..i spychają KPJ na tory 
Jemy na tainej naradzie w stolicy Jugo- trockizmu i rewizionizmu. KC KPJ myli 
sławii. się - shV.erdza narada - sądząc, że apa-
Omawiając st,2 nowisko zaięte przez KC rat Rankovica uniemożliwi opór partii i 

KP Jugosła'-'.-!i wobec uchwały Biura In- i.udu. Zaden brror nie powstrzyma mas 
formacyinego. narada s~wierdziła. że kie- pracują~ych Jur,:1S:awii, które zdecydowa­
rownictwo Komunistyc.zhej Partii Jugo- ne są oczyścić kierownictwo KPJ od ludzi, 
~ławii, a zwłasz~za Rankovic, stosui<! hi- którzy sk:.erowuią partię na drogę zdra­
tlerowslde metody wobec ludzi pode:irza- cy - kończą autorzy listu. 
r.ych 0 solidaryzowanie >ii.ę z uchwąłą Biu- Radca ambasady iugosłovviań&kiei w 
ra Informo.c·,r inego. w Jugoshwii istnieie ~ofi~ ~lagoje Hadżi Panzow p~dał się do 
dyktatura kliki rządzącei, która skład~ się cy!IDsJ1. na zna~c. J.rOte_stu przeciwko. o?ec-
z kilku zdraiców roeJ pobtyce rez:mu Tito. Pan~ow osWJad-
. . · . . . . czył, iż całkow'.cie solidaryzule się z re~ 

Po nap1ętnowamu zbrodni k1erowmc-1 l!olucią Biura Infvrr:i.acvinego o svtuacJi 
~we> KPJ. m. ;n. 7:~·bóistwo Jovanovica, w Komunistycznej Partii Jugosławii. 

3) 

nych świadków, nie mogli jednak zebrać do­
wodów, które by uzasadniły ich oskarżenia 
przeciwko północym sąsiadom Grecji. Mów­
ca zanalizował następnie „dowody", zawarte 
w sprawozdaniu komisji bałkańskiej, stwier­
dzając, że na podstawie sprawozdania tego 
można dojść do następujących konkluzji: 

1) partyzanci greccy nie otrzymali żadne) 
pomocy wojskowej od północnych sąsiadów 
Grecji. 

2) siły zbrojne północnych sąsiadów Grecji 
nie brały żadnego udziału w greckiej wojnie 
domowej, 

3) wypadki przekraczania granicy półn~ 
nej Grecji przez partyzantów greckich należy 
tłumaczyć górzystym charakterem północnej 
Grecji i trudnościami w kontrolowaniu tej 
granicy na całej jej długości, 

4\ incydenty na granicy północnej Grecji 
wynikają z napiętej sytuacji panujące! w 
Grecji. 

. Kto orientuje się w obecnych zagadnie­
niach Grecji - powiedział Wyszyński - ten 
zdaje sobie sprawę z te,go, że walki w Grecji 
ni,e wvnikły z działalności północnych sąsia­
dow Grecji lecz z sytuacji wewnętrzne;. Na-

' ród grecki prowadzi na terenie całej Grecji, 
a nie tylko w północnej części kraju walkę 
przeciwko elementom reakcyjnym, popiera­
nym przez anglo-amerykańskie siły zbrojne. 
Sytuacia w Grecji uległa zaostrzeniu się w 
rezultacie interwencji zewnętrznej w spra­
wy narodu greckiego. 

Trzec:a Konferencia Warszawska PPR 
WARSZAWA (PAP). - Wśród entuziaz 

mu całej sali delegatami na Kongres Zie­
dhoczeniowy zostali wybrani: Jakub Ber­
man, Marian Spy-=nalsk1, Franciszek Fie­
dler, Wrndysław Gomułka, Jerzy Al­
brecht, Stanisław Zawadzki, Janusz Za­
rzvcki i inni. 

Daleko od Mosk°"'y 
- Ewakuowałam Nacię z dzieciątkiem moimi walizami, koszykami, Bóg z ni­

i pozostałam sama w dużej willi, gdzie da- mi! I pojechała głupia stara baba na kraj 
wniej miec:z.kało dzisięć osób. Każdego świata. Może ja przeszkadzam? 

Beridze zatroskanym spojrzeniem od-1 tego wlokę siG··· za tobą... Gdzieś do dia­
prowadził towarzysza, wreszcie dogonił błal 
go. - Dosyć o tym! Jechać trzeba, rozkaz 

dnia &tawałc przede mną zagadnienie: - Proszę! - Przebierając palcami czsr­
czy mam pilnować rzeczy, czy ukryć się ną brodę, Beridze z roztargnieniem spoglą­
w ja~iejś szparze? Ostatecznie bomby są dał na kobietę. 
straszniejsze od wszystkiego na świecie. Tak się ucieszyłam, gdy dowiedziałam 
Właziłam do nory razem z innymi starca- się, żeście przyjechali z Moskwy! Mie­
rni i drżałaq> tak jak parszywy piesek. Po- szkam tu dłużej niż miesiąc, a wciąż nie 
śród nas jakoś nie znalazł się ani jed.i!n mogę przyzwyczaić się. Nawet powietrze 
spol\ojny staruszek - bo wiecie wszędzie nie jest takie jak u nas. Mówią, że jest 
bywają tacy dobrzy staruszkowie z słowa- szkodliwe dla serca? 

- Patrz Aleksy na Moskwę, patrz chci- już nie będzie zmieniony, - poważnie i 
wiei Kto wie kiedy wrócimy ... - powie- twar<:Io powiedział Beridze. Spojrzał na 
dział energicznie, aby odciągnąć Kowszo- pociemniałe jakby zaostrzone rysy twarzy 
wa od jego myśli. przyjaciela i wziął go pod rękę: - Nie 

Serce Aleksego drgnęło boleśne. Szli wprowadzaj siebie w taki stan, nie dręcz 
wzdłuż ulicy Ogrodowej. Wilgotna jezd- się tak. Idź do dornu, pobądź z rodzicami. 
nia połyskiwała. Zachodzące słońce że- Ja skoczę na dworzec, wydobędę bilety i 
gnało się z zenitkami na dachach domów. stamtąd przyjdę prosto do ciebie. 

mi pociechy. U nas zaś przeciwnie, zna- Powietrze nie jest złe. Swieże. Jest 
lazł się staruszek, który mówił w ten spo- go dużo. Nie trzeba jechać na letnisko, 
sób „Niemcy na pewno przyjdą i załatwią - z roztargnieniem podtrzymywał rozmo­
porachunki :;., naszą Muzą. Przypuszczam, wę główny inżynier. 

Od Czerwonej Bramy niosła się pieśń zro­
dzona przez wojnę - tamtędy przechodzi­
ły wojska. Pośrodku szerokiej ulicy żoł­
nierze ciągnęli ciężki kadłub aerostatu. 
Kiedy wzdłuż połyskującego asfaltu prze­
ślizgiwały się auta, zdawało się że od ru­
chu powietrza aerostat urwie się poleci do 
nieba, pociągając za sobą trzymających go 
ludzi. 

- Oto ona, ukochana, cała na krzyż za­
lepiona papierkami, jak przed nieczystą 
siłą - mówił Beridze. - I niewesoła -
ani jednego ognika w nocy. Moskwa bez 
ogni... Za to jedno jużbym przegryzł niem­
cowi gardło! 

- Ja tu jestem zobqwiązany bronić każ­
dego kamienia„. do ostatniego westchnie­
nia - poprzez zaciśnięte zęby i lekko ją­
•kaiac s).e. nowiedział Kows.zow. A zamiast 

ROZDZIAŁ DRUGI 
że drogą sąsiadkę powieszą na najwyż- j - Po prostu nie mam przed kim się 

Na nowym miejscu. 

szym drzewie". Wie Pan, to on mnie tak zwierzyć. Jestem do łez wzruszona, że 
przepowiadał. Bo mój zięć jest dowódcą Pan zgodził się przyjąć jako sekretarkę 
w Czerwonej Armii. Proszę mi powiedzieć starszą osobę. Bo sekretarzy wybiera się 
dlaczego przed wojną nie spostrzegaliśmy zazwyczaj spośród dziewcząt, szczególnie 

Pierwszej nocy na nowym miejscu Kow- złośliwych ludzi. Ten złośliwy staruszek takich, które są młodsze i mają wesołe bu­
szcw spal w służbowym gabinecie na gład- mieszkał obok mnie przez piętnaście lat zie. 
kiej z.mnej, obciągniętej dermatoidem ka i ja uważałam go za miłego 'i sympatycz- - I mnie przyjemnie jest, że moim se-
napie. nego. Czy nie bardzo przeszkadzam? i kretarzem jest kulturalna osoba z Moskwy. 

Gdy Alek~y obudził się i z t~udem ?tw<;>- _ Nie bardzo _ od owiedział Beridze A_ bard.zo młodych i wesołych dziewcząt 
rzył oczy me odrazu zrozumiał gdzie s1ę I . . . p . . 1 me lubię przy pracy - przyznał się Be-
znajduje. Przestronny gabinet był zalany me odrywagc się od papierow. : ri~ze i zerknął w stronę Aleksego, który 
różowym słonecznym blaskiem chłodnego - Jedną ulicę całkiem rozwaliło, pozo- m1lcząc przysłuchiwał się tej rozmowie. 
poranka. Na drugiej kanapie leżała aku- stały tylko deski i śmieci oraz stosy tłu-1 - Zapisałem pani Muzo Filipowno na 
ratnie złożona pościel Beridzego, a sam sie- czonego szkła! Całkiem upadłam na du- tyin papierze pierwsze moje zlecenia. Mu­
d?:iał przy biurku i przegląda:ł papiery. chu. Czegożbym ja, stary człowiek miała I szę mieć terminowo wszystkie tomy pro­
Obok c,kna na konius7.ku krzes.łll( siedziała bać się śmierci, jednakże przelękłam się. jektu i odnośny do nich raport. Od dwu­
pełna, starsza kobieta w pinceznez na sznu Znajomi radzili jechać. Na dworcu tłok, nastej bedz.iemy _prosić tu ludzi. 
1:eczku i. ooowiadała zmeczonvm głosem: odprowad.zajacy zostali e:dzieś w tv.le :r d. c. n. 
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Zjednoczenie ruchu robotniczego przyśpieszy nasz marsz do Socjalizmu 
Dolcończenle rełeratu członka Biura Polityc;znego KC PPR tow. Romana Zambrowskiego 

p.a.rti~ nva~ łdflOlogicznie, Jednollt14 i 
zdyscyplinowan~ w której nie może być 
miejsca dla koncepcyj reformistycznych 
i dla ludzi obar<20~ balastem prawico­
wości i naajonaHmm - oto dorobek Ple­
num Lipc,owego i SietlPlliowego który za­
decydował o podstawach ideologicznych 
zjednoczonej partii. Takie postawienie 
f:.prawy wykluczało wszelki kurs na zied­
noczenie z całą PPS, to jest włącznie z jej 

jednak do marksłzmu-lenlnłsma. Jest w 
tym zasługa lewicowych PPS-eów i naj­
lepBSyeh elementów tzw. centrum PPS­
skiego i o~cie PPR-u. Je~i fednak 
w stosunkowo krótkim czasie udało nam 
się zasypać przepaść, któr!l wyryło pół 
wieku rozłamu w polskim ruchu robotni­
czym, to jest to zarazem dowód tego, jak 
szybko dojrzewa klasa robotnicza gdy jest 
ona przy władzy, gdy obala panowanie 
burżuazji, p;dy proletariat, lud pracujący 
sami organizują się w państwo i pozba­
wiaj;J hm·ż1111rję jej 7~'!Adnlcz:vrh Śt"odków 
oddziaływania na klasę robotniczą. 

wych pod kierownictwem k1asy robotni-. produkcji stanie ~ teł podutaw°'9"C 
czej, aby mogło dokonać się zjedl!~nie dźwignią wykonania gigantycznego ~ 
partii rooottmizych. ścioletniego planu zbudowania funda„ 

Zjednoczeni~ to dokonuje sifł, gdy kraj mentu socjalizmu - pliµm, ktÓł'y prze.J 
nasz wchodzi w nowy etap rozwoju, etap widuje nieomal podwojenie pr?d:ukejl " 
budowy fundamentów socjalistycznego stos~nku do 19.49 roku. P~dniesienie w 

t j dwóJnasób poziomu materialnego mu 
us ro u. . h t ku d k ed . praCUJ ącyc W S Osun O O resu prz „ 

prawi cl\. 

. ZJednoczenie partii robotniczych; sp~ł: wojennego, spowo"Q.uje poważne uprzemy­
ma _podstawowy warunek zwymęskieJ słowienie wschodniei m:ęści Polski, i pne-­
wal~1 klasy robotniczej na tym nowym kształci jl\ w kraj przemysłowo-rolniczy. 
etapie. 

Wkład PPR w dzieło 
Zjednoczenia 

Wystarczyło czterech lat rządów ludo-

Pozostało mi jeszcze ostatnie zagadnie­
nie - o znaczeniu zjednoczenia partyj ro­
botniczych dla dalszego rozwoju naszego 
kraju ku socjalizmowi. C HCIAŁBYM jeszcze poruszyć drugie 

zagadnienie - wkład PPR i PPS w 
dzieło zjednoczenia ruchu robotnicze- Zjednoczenie ruchu robotniczego 

go w Polsce. utrwala władzę 
Nie chodzi tu bynajmniej o por6wny- ludu pracującego 

wanie tego wkładu. Atmo~a l~cytowa- ZACZNĘ od wpływu zjednoczenia na 
nia się byłaby w tej eh na wyraz sytuację polityczną. n..-omnijmy 
E71kodliwa. Chodzi o stwierdzenie hist:ory- „ •h~ P 
cznych faktów. Już z tego, co dotychczas sytuację polityczną w kraju przed 

czej tak długo wszelkie szczeliny, wszel­
kie najdrobniejsze nieporozumienia i tEł'l'­
cia budzą nadzieję i aktywność reakcji. 

zostało powiedziane wynika ogromny, de- trzema laty. Klasy kapitalistyczne w Pol-
i sce i na całym świecie liczyły wtedy na 

Zjednoczenie partyj robotniczych raz 
na zawsze krzyżuje te plany l kombinacje 
sił reakcyjnych. cydu ą.cy wk~ ideologfomy PPR. blok PSL z reakcją podziemną i na chwiej 

Można rozmaicie m:l.~ć wklad PPR w ność PPS, na sympatię części jej działa­
budowę Polski Ludowej. Mohla go mie- I czy do PSL. Wiemy, że blok ten repre- Zjednoczenie partyj robotniczych wzma­
rzyć wzrostem produkcji i liczby ~zest- zentował w swoim czasie niemałą siłę. cnia również wewnętrzną zwartoś~ bloku 
nlk6w wsp61zaw~a pracy, m?zn.a go Słuszna, pr~widuj~ca polityka naMej demokratycznego i wzmaga w nim rolę 
mierzy~ ~et'l1 PPR-ców skierowa- partii, która umiała właściwie wymierzyć kierownicz1t partii klasy robotniC7.ej. 
nym ~ celu u~6cenła · epekułacji i wyru- główny kierunek uderzenia, umiała jedne Już weiścde naszych partii w okres bez­
gowarua nadużyć, motna BO mienyć il~- grupy izolować inne neutralizować, a trze- pośrednich przygotowań do zjednoczenia, 
clą nowych szkół l świetlic, ośrodków ma- cri.e przyciągać iako eoiUS'2JD.ilków, rozbiła spowodował istotne po,zyty"Wne zmiany w 
szynowych i llklepów ,iq>6łdzłe=~::- wszel!kie nadzieie re.akcJi, zwiąmne z blo- stosunku tych stronnictw do klasy robot­
na go mi'.e~ unrl~ą . . - kiem PSL z reakcią podziemną. niczej i jej partii. Na ostatnich Radach Na 
nia PP!t i jej zdo!no~~ do ~j ~- Przypomnijmy teraz okres po wybo- czelnych SL i PSL, jak nigdy przedtym 
ki, mozna go wreszcie rruel'Z!ć ilókią rach. Pamiętamy, jak siły reakcyjne na- akcentowana była przodująca rola klasy 
PPR-ców, którzy już po wojnie własną stawiały się, że to właśnie PPS w nowych robotniczej i PPR, również na Re.dach Na­
krwią cementowali gmach Polski Ludo- warunkach, w nowych formach przejmie czelnych SD i SP zaznaczył się wzrost od-
wej. rolę ośrodka opozycyjnego w kraju. Wie- d:iiafywanfa klasy robotniczej, · 
Chclałbym jednak zwr6cić uwagę na my, że w PPS byli działacze, kórzy mniej Jasna rzecz, że zjednoczenie partyj je-

dwa podslllwowe faktyt lub więcej świadomie ktt temu zmierzali. szcze bardziej podniesie autorytet i 
Pod kiuownłetwem PPR łdasa robotni- Pamiętamy sytuacje trudne, kiedy działa- wpływ partii klasy robotniczej w obozie 

cze cl kładli kłody pod rozwój naszej wal- demokratycznym. cza i masy pracajt\C9 Polski wy~ały ki ł 
'ł'fYhwc gospodai:ez2l Poll!lkł Ludowej nad przeciw si om kapitalistycznym, grożąe Nie ulega wi~ wątpliwości, że zjedno-
Polsklł przedwnelnłOWlłt ęaeiu,ie pnie- załamaniem jednolitego :frontu. Od pół ro- c~e Par-tii umaenia zwarWś6 bloku de­
kraezaj1tc ~om_ pdJJkefl ł "~om spo- ku z górą, od czasu uchwały marcowej mokratycznego, wzmaga w nim rolę kie­
łycla D1l głowę hulnofcł w porłhmaniu do PPS o jedności organicznej również i te rowniczą partii klasy robotniczej i potęż­
okrem przedwojennep. rachuby zawiodły reakcję. Jak długo jed- nie wzmacnia sytuację wewnętrzną i mię-

nak istnieją dwie partie klasy robotni- dzynarodową Polski Ludowej. 
Pod kiel'Ownictwem. PPR klAa robotni-

czat mas:r pracaj~ Pol.Jki roqTomłły Wzmacnia się sojusz robotnic%o-chłopski 
reakcję podziemni\ ł legalną ł stworzyły 
reżim polityczny, którego stałości l sta-. w REZULTACIE zjednoczenia silnie maszynowych, w postaci wyjazdu delega-
bilności pozazdrościć mogl\ najbardziej wzrośnie rola kierownicza klasy ro- cyj robotniczych na zebrania gromadzkie 
ustabilizowane z pozoru retimy w kra- botniczej wobec chłopstwa pracują- Samopomocy. 
jach kapitalistycznych. cego, a więc sojusz robotniczo-chłopski. Formy realnej konkretnej pomocy kla-

Nie trzeba wymowniej~j ll.ustracji dla Zjednoczenie Partii Robotniczych nie- sy robotniczej dla chłopów pracujących 
porównania stabilności naszego reżimu z wątpliwie rozszerzy oddziaływanie klasy będą się niewątpliwie mnożyć. 
retimem krajów kapitalistycznych, jak robotniczej na małorolnych i średniorol- Bez tego zresztą niemożliwe będzie 
porównanie dWóch jednocześnie rozgry- nych ehłop6w. przygotowanie polityczne wsi do stopnio-
wająoych się zjawisk: dwumiesięcznego, Już ostatnie miesiące przyniosły nowe wego weiścia przez nią w pęr.spektywie, 
bohaterskiego strajku g6rników francu- formy, nowy wyra:z sojuszu robotniczo- gdy powstaną ku temu przesłanki ekono­
skich i wspania!ego zrywu współza,,.odnic chłopskiego w postaci pomocy załóg fa- miczne, na drogę przeobrażeń socjali­
twa pracy pólskłej klasy robotnłczeł _ brycznych dla spótdzielczych ośrodków stycznych. 

czynu prze<nmngresowego. Rośnie kierownicza rola Partii w produkcji 
Dorobek odrodzonej PPS 

w budowie Polski 
Ludowej 

C HCI.AŁB'!)! P,rzej~, towarzysze, do 
omówłema ~ odrodmneJ PPS w 
dzieło budowy'- P-01sld LudoweJ. 

Ot6t jest faktem, ~ mimo Wl'!Zelkie opory 
l wahania, odrodzona PPS ma swój wy­
datny wkład zarówno w dzieło oCfbudowy 
lrratu, w dzieło budowy Polski Ludowef 
l walki z reakcj ~ 
Zasługą odrodzonej PPS jest, ie oparła 

Il~ ona n.a najlepszych tradycjach pn:ed­
..-ojennej PPS i przejęła eały pozytywny 
dorobek EPPS~ jej pozytywny stomnek 
do jednolłtego frontu i do ZSRR. 

Z nmNOCZENlE Partii podniesie rolę i zakładach pracy działać będzie tylko 
kierowniczą Partii w produkcji. Jedna Partia. Oczywiści~, że st<wo~y to 

Jak długo w fabrykach i zakładach warunki dla macznego wzmożenia roli kie 
istniały oddzielne organizacje partyjne rowni~J Pairtii w produkcji, dla wzmo­
PPR i PPS, istniały poważne przeszkody żenia aktywności fabryczny~h kół partyi­
dla rozwinięcia całego możliwego wkładu nych, które w niczym nie .naruszaiąc za­
organizaeyj partyjnych dla sprawy po- .sady Jednej władzy admirnistracii, sta.ną się 
lepszenia organizacji pracy, dyscypliny dtwignilł ogromnego wzrostu aktywności 
pracy, wzrostu współzawodnictwa i ruchu mu robotniczych. 
przodowników pracy. Te same względy Jak wielkie rezerwy bowiem wzrostu 
ograniczały też wpływ organizacji partyj- produkcji kryją się w aktywności Partii 
nych na administrację fabryk ł zakładów. Klasy Robotniczej pokazują nam teraz co­
l nic dziwnego. Proce:i produkcji wyma- dzienne rezultaty czynu przedkongreso-
ga zasady jednej wła'd.zy. wego. 

W rezultacie zjednoczenia w fabrykach · Ten wzrost kierowniczej roli Partii w 

Zjednoczona Partia -
Partiq nowego typu 

I 
WRESZCIE - zjednoczenie Partii 
umożliwi szybki jej rozwQj jako Par­
tii nowego typu. 

Projekt 5tatutu Zjednoczonej Partii za„ 
wiera eały szereg nowych zasad, które 
akcentują tę perspektywę. Wystarczy 
wspomnie~ ujęcie sprawy kandydatów, 
ujęcie zadań i UP,:t:aymień koła partyjne­
go, odpowiednie ptm'łt'ty dotyez14ce dyscy~ 
pliny 1 jedno~cl w Partii, centralizmu 
demokratycznego, demokracji międzypar­
tyjnej i samokrytyki. 

Projekt statutu Zjednoczonej PartH 
oparty został na nauce Lenina i Stalina 
o Partłł nowego typu l na 31-letnhn do­
świadczeniu erganłzacyjnym budownict­
wa socjalłstycznege, przodującego oddzia­
łu międzynarodowego mchu robotnicze­
go - WKP(b). 

Jednocześnie jednak projekt ten całko• 
wicie wynika z naszych własnych doświad 
czeń, z naszej własnej walki o Partię no­
wego typu. 

O dojrzałości Zjednoczonej Partii do 
budowania życia organizacyjnego na za­
sadach rozwiniętych w projeltcie statutu 
Zjednoczonej Partii świadczą takie fak 
ty, jak wzmożona ro}a naszych kół pro­
dukcyjnych w okresie czynu przedkon­
gresowego, jak akcja oczyszczania szere­
gów partyjnych, jalt wielka :fala samokry 
tyki w PPR i PPS, zapoczątkowana przez 
uchwały Sierpniowego Plenum KC i paź­
dziernikową Radę Naczelną PPS, ja!( 
wreszcie aktywny i pozytywny stosunek 
szerokiego aktywu partyjnego obu Partii 
do projektu statutu. 

yYidzimY. więc, że powstanie Zjednoczo-­
neJ Partu Klasy Robotniczej wzmacnia 
ogó~ą. sytuację polityc~ą Polski Ludo­
WCJ, ze wzmaga rolę kierowniczą klasy 
robotniczej i Partyj, że wzmacnia sojusz 
robotniczo-chłop:ski, że wzmaga autorytet 
Partii wśród bezpartyjnych i stwarza 
przesłanki dla rozwoju Zjednoczonej Par­
tii, jako Partii nowego typu. 

Zjednoczenie . Partii stanowi wspaniały 
start dla walki na nowym etapie Polskiej 
klasy robotniczej - o zbudowanie fun­
damentu socjalizmu. 

ZJEDNOCZONA PARTIA POLSKIEJ 
KLASY ROBOTNICZEJ, UZJAROJO­
NA W NAUKĘ MARKSIZMtr-LENI-

NIZMU, WYPEŁNI TESTAMENT NIE­
ZAPOMNIANYCH BOJOWNIKOW POL­
Sl\:IEJ KLASY ROBOTNICZEJ: WARYŃ° 
SKIEGO, DZIERŻ~SKIEGO, KA­
SPRZAKA, OKRZEI, BUCZKA, BARLIC 
KIEGO, NOWOTKI I ZBUDUJE POL­
SKĘ BEZ :NĘDZY I WYZVSKU, POL­
SKĘ SOCJALISTYCZNĄ. 

1111 1111111!11!1111111!111!!!11!!11111 
Zasługą odrodzonej PPS jest, ~e potra­

fiła ona wcbJgnąc do bu.dowy Polski Lu­
dowej poważne grupy zacofanych, mniej 
świadomych robotników, takich robotni­
ków, którzy ulegali jeszcze naejonel.1.zmo­
wi oraz przyciągnąć względnie zneutrali­
zować pewne grupy drobnorirlel!lzczańskie. 

Wielka ebata w· s rawie wolnoś li • 
I okoju 

Zasługą wreszcie odrodzonej PPS było 
to, że pokaźną część swych robotników i 
pracowników umysłowych potrafiła wy­
chować w duchu rewolucyjnego marksiz­
mu i doprowadzić do zjednoczonej partii. 

Kiedy patrzymy wstecz na ubiegłe czte­
ry lata i przypominamy ogromne trudno­
~cl, które na drodze jednolitego frontu 
piętrzyli tacy prawicowi dzialacze PPS 
jak Wachowicz i skupiające się wokół 
nich w istocie rzeczy opozycy1ne grupy, 
to nie wolno nam zapominać, że drogą 
trudną i bynaj!l'l..niej nie prostą, poprzez 
wahania, trudności i opory, podstawowa 
anasa roootników PPS-kich zbliżała sie 

rozpoczęła się w Paryżu przy udziale 10 tysięcy deleg3tów z całej Francji 
PARYZ (PAP) - w wielkiej salt terenów gmin francuskich, które przysłały nam swych Na zakończenie mówca wyraził p~ona-

wystawowych rozpoczęła się w sobotę de~ najlepszych obywateli. Reprezentują oni roz- nie, że obecna debata napiętnuje wrogów 
bata w sprawie pokoju i wolności z udzia- maite poglądy religijne i polityczne, ale jed- pokoju 1 osiągnie sukces mimo wrogiej po­
lem przeszło 10 tysięcy delegatów, przyby- noezy ich wspólna wiara w przeznaczenii;, 
łych z całej Francji I z Korsyki. Na ści~nach naszego kraju, gdyż wiedzą, że zdrada repu- stawy ministra spraw wewnętrznycb, który 
sali widnieją olbrzymie napisy: „Pok6J jest bliki może pociągnąć ze ~obą zgubę. Wy~ właśnie ubiegłej nocy kazał zatrzymad mło„ 
~„nieczny, by mogła zl'triumfować wolność" syłając do Paryża swych delęgatów, licznE dzież, wychodzącą na dworce paryskie w ce.: 
oraz „Domagamy sie wolności, by móc wy~ ugrupowania radnych, a w wielu wypad- 1 ' t i d 1 tó wł 

1 E kach Całe rady m1·eJ'skie, wykazały, że nie u powi an a e ega w z pro ncji. razjć nasze pragnienie pokoju". A bert in-
stein nadesłał na ręce organizatorów debaty dadzą się wciągnąć do pułapki antykomuniz- Po przemówieniu Yve~ Farge, delegaci "DO• 
telegram z wyrazami sympatii. mu i wrogości wobec Związku Radzieckiego. dzielili się na 5 komisji, które będą obrado-

Mówić o jedności Francji, odsuwając jed- wały nad następującymi zagadnieniami: 
Przemówienie inauguracyjne wygłosił h. ną trzecią część narodu francuskiego, która 1) Francja wobec problemu niemfecldego. 

minister Yives Farge, pl"ll&Wodniczący orga- głosu.le za komunistami - to prowadzić Fran 2) poszanowanie prawa międzynarodowego. 
nizacji b. uczestników walki o wolność. cję do bezsiły. Mówić o pokojµ , usilująd 

Kraj nasz - powiedział m. in. mówca - trzymać zdala mocarstwo, zajmujące szóstą 3) broń !!tomowa. 
jest w niebezpieczeństwie, chcąc usłyszeć część globu ziemskiego - to rzucać wy- 4) obrona wolności. 
rlos Francil zwróclliśm7 aia do wszvstkicb zwanie zdrowemu rozsadkow1 · J 1 5) akcja Dubliczna na rzi~ Doltoju

1 
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~land rami Mark a, Engelsa, L 
. budować będziemy ·Pol kę Socjalistyczną . · 

Po n ina i Stalin 
Sprawozdan1e I-go ękr .tarza KL PPR .tow. W. Dworakowskiego na III Miejskiej Konferencji Partyjne) 

Tow. Wł. Dworakowski 

Trzec!a Miej&k:i Konfe~cja PPR w Lodzi 
obradowała w azczególrnie ważnej sytuacji. 

Polska . K}asa robotn1cza rcnbita. od cizie 
!iędoleQi na dwa zwalczające fię nurty i;toi 
w przedednd.u hi'storycznego momentu Zjed. 
noe:zenia. 
Wagę tego momentu dz.lejowego odczuwa 

dziś kai;dy .nieomal robotnik J. kaixlly nieomai 
cr.łowiek pracy w Polsce. Cóż drziiwnego, że 
wywarł on tak decydujący wpływ na nasttój 
1 postawę 377 delegatów i kiilkuset gości -
aktywistów, któr:oy zebrali się w dniu wr:ro 
raj$/Zyllll na Miejskdej Konferenc!1 przedk:m 
gresowej w Centra1nej Szokole PPR. 
Konferencję zagaił I ·s:z:y Sekretarz Kom1-

tetu Łódz!kiego ow. Władfflaw Dworakowski, 
który powitał tow, Zambrowskiego, orari: 
przedstawiciela Bratniej PPS, pr.zewOOniczą 
cego WK PPS tow. Duniaka 

Przewodniczącym jed!llogłośnłe wybrany 
został człooek Komitetu Centralnego i wice­
przewC>OO'.czący KCZZ tow. Aleksander Bur­
ski!. 

Do Prezydium wyibrant zo talii tow. tow .. 
R. Zambrowski, Fr. Marz.ur, W. Dworakow­
~. K. Mijal, S, Duiniak„ Cz. Domagała, E. 
Stawiń~, J. GrudzińS'k!, E. Uzdański, J. Ja. 
błoflski, A. Zebrowski, M. Switoniakawa, 
Strzelczyk., s. Widawski, Helena Gudasz, 
(PZPW Nr 36), W, Wencle, I. Piwowarska, 
Wanda Gościmińska, (PZPB w Rudzie Pabla 
nJokdej), Józefa U1kowSka (!'ZPB Nr 2), Le­
wandOWSlki (PZPB Nr 3), C. Budzyńska (Szko 
ła Centralna PPR), Doruch (f-~a 1.m. ,,Strzel 
czyka"), Leokadia Rozpierska (przodownica 
pracy w PZPB Nr 4), która przeszła ostatnio 
na obsługę 24 kirosien automatyczmych, a 0-

becnle przechod-m. na obsługę 32 kirosien 
Strzelecki (sekiretarz DZiielrnicy Ruda), Bor· 
kowski (sekr. Dzielnicy BB!uty). Di.ikows1ro 
(PZPB Nr 6), Pawelczyk (dyr_ PZPB Nr 5), 
Król (PKP). Wanda Jakubowska (reżyser fil 
mu „Ostatni Etap"), GłażeWS'ki (Sekretarz 
dzielnicy Sródmiejska Prawa), Radzikowski 
(dyr. PZPB Nr 3), pr:ofeśor Henryk Kubasie 
wic2J (UŁ.), Rutecki. Zbigniew Salwa, Kargier, 
Włodarczyk, J. Nowicki (Dyr. PZPB Nr 1), 
Józefa Ofi~z (przodown.ica w PZPB Nr 2'). 
Brylski (MZK) 1 Anlllllik (przodownica w 
PZPB Nr 16). 

W imieniu bratniej PPS powitał Konferencję 
przewodniczący WK PPS tow. Duniak, życząc 
yr serdecznych elowach pomyAlnych obrad. 

Naetępnie wybra.na została Komisje. Manda­
towa., w skład której weezli tow. tow.: Rybar­
ozyk (przewodniczący), Lewandowski i Helena 
8olark6wna. 

Referat zasadniczy wygłosił członek Biura 
Politycznego KC PPR - tow. Zambrowski. 

Zwięzły w formie, tre&dw referat tow. Zam· 
browskiego wysłuchany zo~tnł prze7. dele1?at6w i 
zaproszonych goAci z wielką. uwagą. Wywody 
mówcy przerywane były raz po raz burzliwymi 
oklaskami. 
Przemówienłe to w du~ym skrócie drukujemy 

na 1-ej i 3-ej etronie naszego pisma.. 

MOWI TOW. WŁ. DWORAKOW Kl 
Referat sprawozdawczy z działalności łódz 

kiej organizacji wygłosił I-~ .• Sekretarz Ko­
Jnitetu Łódzkiego PPR tow. Wł. Dworakowski. 

- W okresie po drugiej Konferencji - m6-
wil tow. Dworakowski - reakcja pobita. w wy­
borach zmieniła taktykę i formy walki z obo· 
zem demokratyeznym1 próbując atakować jed­
nolity front klasy robotniczej, szkodzić llasze­
mu państwu ludowemu drogą sabotażu i dywer­
sji, hamowa6 odbudowę nB.!zego przemysłu i rol­
nictwa. Siłą, które. pierwsza przeciwstawił& Ilię 
atakom niakcji była i jest nasze. organizacja 
partyjna. 

- Łódzka organizacja partyjna liczy w 
chwili obecnej S6.0U członków, w tym ponad 
11.000 kobiet. 

- Prace. naszych Komitet6w Fabracznych 
uległe. ostatnio na Plenum Sierpniowym wydat­
nej poprawie. Uchwały Plenum Sierpniowego, 
wrze§niowa ogólnokrajowe. narada aktywo 
gospodarczego PPR, przeprowadzona krytyka 
i 1amokrytyka., oraz akcja. oczyszczania Bzere­
gd~ . rartyjnych spowodowały juł ezęAl'.io'Wł 
rmłan stylu -pn.cy orpnizaoji 1)8.rtyfoych i 

Wydziału . Ekono~iczneg? Ko~itetu l.ó~zkie-1 spadku przeszło~ci ni można odrazu zlikwi-, - Towarzysze mówili o wielkiej roll Zq1Jnl 
go. Przebieg akcJi podeJmO ania zobom,za:6. dować. Jednakze mamy już na tym polu Radziecldego w dziele swolenia Pol!ki, roU 
przedkongresowych jest tego dpwodem. pierwsze osiągnięcia: 10 klm. linii tramwajo- WKP (b), tej praodttjtceJ P&rtii, o jej wkl„ 

SUKCESY ROBOTNIKOW ŁÓDZKICH wych, linię autobusową na Chojny, 17 klm. dzie w dzieło budowy aocjBllimu. 
. · . . nowozabrukowanych ulic, 600 domów przy- - Bardzo ważn jest fakt, że t-0wMzytze na.• 

'iow. J?wort'kowski omó.~ił przebieg walki 0 łączonych do glee! wodocl11gowych i to wszysl cz:rli Ri.ę praktycznie !tosowa6 uchwały Plenum 

I w~ on~m~ Panu w łódzfili;n przem!śle, __ trudno- ko w ciągu roku 19ł7-48. Wiele jeszcze w Sierpniowego do zada:6. ewego terenu pracy, roo 
ś~1 na Jakie napotykan_o w Jego rea1_1zacJ1 ~ osłat tej dziedzinie pracy przed nami, i zdajemy bywali eię na samokrytykę braków wla!nej 

gałęz_1 przemysłu z~aJdUJą.cych się w l.odz1 (ba- :troblć :t roku na rok. Ale pragniemy zwró3 _ Mofo& to zwłMzcza -oowiedzie! 0 towarzy• 

I 
me s_ukcesy produkcpn? wszy.stkich ni_eome.l sobie sprawę, że nie możemy wszystkiego pracy. 

wełm~negoJ wełnianego, met~lo'!ego,, elektro- cić uwagę obecnych tu towarzyszy z Korni- szach z PZPB Nr. 3, PZPB Nr. 6, Dzielnicv S•a 
techn~cznego, skórz~nego, dz1ewiars~1ego, jed- tetu Centralnego na potrzeby Łodzi ! prot!l· romiejskiej Górnej Lewej Bałut i innych. 

j wabmczo • galanteryJnego) oraz koleJarzy łódz- my ich o pomoc w uzyskaniu kredytu na da~ ' ' 
, kiej dyrekcji kolejowej. sze najniezbędniejsze prace. 

- Dźwignią naszych mkcesów było rozwija­
ją.ce się stale współzawodnictwo pracy wyet~­
pują.ce w rozmaitych formach - współzawodni­
ctwa indywidualnego, zespołowego, młodzieł;o­
wego, przedmajowego1 przedkongresowego itp. 

- Nie sposób tu nie złoży~ hołdu te.kim 
czołowym ludziom naszego przemysłu, inicjato­
rom i pionierom ruchu wepółzawodnictwa, jak 
tow. tow.1 Lipi~ska., Korzf!niowsk&, G-Ołygow 
ska., G-OAcimi~sk Awitonia.kowa, Doruch, Roz· 
p~rska.,, Golec, J'Ozofczyk, LeAni8W11k&, Lel!Zezyd 
ska., Kurr:yd!ka. i wiele innych. Cześć im i chwa­
ła. ! (Burzliwe oklaski). 

WKŁAD NASZEJ PARTII 
WE WSPOŁZAWODNICTWO PRACY 
Wkład naszej Partil w rozwój ruchu wspól 

zawodnlctwa jest bezsporny. Członkowie na­
szej Partii byli w!izędzłe tam, gdzie trzeba 
było ruch ten organizować, gdzie trzeba by­
ło stworzyć dlań odpowiednie warunki tech· 
niczne. PPR-owcy byli pierwszymi pioniera­
mi ruchu wielowarsztatowców, a obecnie są 
pierwszymi uczestnikami w!!półzawodnictwa 
zespołowego. Jednakże Komitety i koła par~ 
tyjne mogłl i powinny ulepszyć jeszcze meto 
dY- swej pracy na tym tak ważnym odcinku. 

1\rastEipnie poruszył tow. Dworakowski spra 
wę narad techn!c,znych I narad wytwórczych, 
zagadnienie dyscypliny pracy i walki z kra„ 
dzieżami, marnotrawstwem i próbami prze· 
nikan!a wroga klasowego do naszych zakła­
dów pracy, spraw~ handlu państwowego J 
spółdzielczego, oraz t zw. bitw o handel, 
wytykając szereg braków i niedociągnięć w 
dotychczasowej praktyce. 
Przechodząc do omówienia dzłałalno~cl 

Związków Zawodowych w Łodn stwierdzi) 
tow. Dworakowski, że wypaczenia 1 br&k! w 
pracy Związków Zawodowych o jakłch mó­
wiono na Plenum Sierpniowym ujawniły slą 
również w Łodzi. 

UDAR NIONE MANEWRY ROIBIJl\CZY 
JEDNOSCI MAS PRACUJĄCYCH 

Wiele miejsca poś ięcił to . Dworakowski 
sprawom związanym z zagadnieniem prad 
wśród kobiet i wśród młodzieży. Tow. Dwo­
rakowski wskazał nowe zadania organizacji 
partyjnej w dziedzinie ~zkolenia putyjnego, 
szkolenia międzypartyjnego, pracy świetlic, 
oraz rozwoju kolportażu prasy partyjnej. 

Tow. Dworakowgkl omówił takte historie 
manewrów prawicy 11ocjaliatycznej w Łodzi, 
która pod kierownictwem Wachowicza w efą· 
gu długich lat starała się wszelkimi sposo­
bami rozbić jednolity front I nie dopuści~ 
do zjednoczenia ruchu robotniczego w Polsce. 

- Wuy8tkie tłl manewry 11paliły jedn&k na 
p newce w obliczu nietlomnej woli jednoAel 
wzrMtajtcej i potęgującej eit z dni& na. dzieA 
w~ród naj!l'Zerazych m&11. 

- 1 Maja. 1948 roku atał aię datt przełomo· 
wt- 1 :Maj& 1948 r. klu& robotnielltl. l.odzi, po­
dobnie jak i w całym kraju, zama.nifestowała 
8wą nieugiętt wol~ zrealizowania. jednofoi orga.­
nicznej. 

DOIRI! WYNtKI 
KRYTYKI I SAMOKRYTYKI 

W SZEREGACH PARTYJNYCH 

UCHWAŁY PLENUM ! PN IO WEGO 
UBOJOWIŁY NASZE SZEREGJ 

I WZMOGŁY CZU NOśC 
WOBEC WROGA KLA OWEGO 

U chwały Plenum Sierpnio"('ego zmienił1 
styl pracy K. L. i całej organizacji, ubojowiły 
nu i wzmogły nasą. czujnoś~ wobee ze.mów 
wroga 1tluo11'ego. 

- I dlatego wldnie orgs.n!za.cj& łódzka óbe.o 
nie, w obliczu Kongresu Zjednoczeniowego mo­
te poetezyei~ ~ił powatńymi o~itgnięciamł na 
froncie go~podarczym, ideol<>gicmym, or11.1 w: 
w11.lce o oczyszczenie steregów naszej organiza. 
eji. 

Nuttpnle przea1:edł referent do &mówieni& 
wyników akćji oezyezczeni11. szereg6W' nal!!ej 
Pa.rtii i bratniej PPB, podkreślając błędy i wy· 
p11.ozenl&, które w trakcie reali.ao,...aniA tych ak· 
eji dały aię tu i owdzie nu aży6. 

W ko:6.cowej czę~ci swego tre~ei""ego re!era.tu 
omówił tow. Dworako1rBki przebieg ueji wy­
borów delegatów na Konferencje Dzielnicowe i 
Fabryczne, stwierdzając, te dy11ku11je n& tycK 
K'.onfer ncjach wykezały powaZn.y wzrost doj· 
rzało~ci ideologicznej nMzego akt111r11., wzrost 
hartu polit7cznego i wyrobieni• organizacyjne< 
go. 

łDZłEMY W BOJ 
·o POLSKĘ SOCJALISTYCZNĄ 
Mo!em7 dziś stwierdzid b81 iadnej prZ6< 

- Członkowie P&rtll ze zroznmieniem 1 pr&w- 1ad7, ie na drugi Zjazd Partyj111, nr. Kongr9'1 
dsłwt radołcił przyJtU uchwały Sierpniowego Zjednoczeniowy przychodzi nasZ& ł6dzk& orga.. 
Plenum KO. Zdrowa krytyka 1 samokrytyk&, ja.- nizacj& pa.rtyjn& zwarta jak nigdy wok6ł Ko­
ka ronvinfł& sit przy omawia.niu uchwal Bierpttlo mitetu Centralnego, doJrzalszr. politycznie, ll!ahu 
weg<1 Plenum KO uzdrowił& pr&ef W!lllf!tkich taw&na ideologicinie, skupiona j&k nigdy wok61 
ogniw nasz.ej organincji p rtyjnej 1 ubojowiła ut&nda.ru M&rk~ Engelłlr., Lenin&, Stalina. 
muy ezłonkoW'llkie. W dT11ku11Ji na zebra.niach - Pod tym sztandarem idziemy na Kongre& 
szeregowi członkowie kOł l!mia.ło krytykow&ti Zjednocieniowy, bo jest to 1zta.nd&r ca.lej Jllit­
pr&ef KomitetOw, lta.d Za.kładowych 1 &dmini- dzynarodowej kl robotnilllej, pod tym !!ta.n· 
stra.ejt fabrye1nych. Ostro krytykowa.no tow&- darem Marks&, Engelzr., Lenina, Stalina idzie-
rzyaza G-OmOłkt za popełnione błędy 1 odchyl&- my w MJ o odbudowanie BOCjali!nm w Pol!ce. 

OSIĄGNIĘCIA GOSPODARKI MIEJSKIEJ nie prawicowo , nuJonal111t:rczne. Krytykowa.no I moma nie ~tpM - ko~oą referent tow. 
- Łódt - mówił dalej tow. Dworakow• kierownictwo ł6dzkiej org&nineji, jak rOwniet \ r!",f!IZ Dworakowski- ie łOdzk& orga.niza.cja par. 

ski - to ~romne przemysłowe miasto ...:. błędy popełnione przez te lub inne ogniwa na- tyjna zajmie w tym boju jedno 1 czołO'W7cll 
nos! na sobie piętno rządów kapitału. Tego azeJ P&rtil. miej11e. 
11-1111-1111 1111--111111!1!111111111m-nfll!IRlłm1-m1-1111 Hl!l!!ll!!!!l!!lllllll!l!l!!ll!lll!llllll!•llll!lrm•mB•l!!ll!'l•mi.1111111----

Towarzysz Marceli Nowotko 
(w 6·tą rocznicę śmier i) 

29 LISTOPADA mija. 11 l&t od łmierd '.M!ll'- wistnion7 1 nyeifiyć tylko wtedy, Jded7 Weztdzłe teren był pr.,-gotowany ata. powsta.i 
eelego Nowotki, pierwszego Sekretarza Pol w jego pierwszych szeregach walczyć będzis ni& partii. R6 noczeAnie 1 organizacjł putyjnt 

skiej Partii ltobOtniezej, n!eetrudzonego bojow ae11polona 1 nuta lda1a. robotnic1a. po tal& G ardi& Ludowa. 
nik& o wyzwolenie ludu polakiego. Padł on od Pola klua robotnicza mtlll1 ---'e -.-. 
k li h dz! .1. j _, d ,,. •• _ "-1 .Tut n& wiomt 1942 roku --·~ -'er-wna 

u wroga w poe murny en e„,enny, g y kim poło.._. lr:ree rozbiciu we -··n.-eh d"-' "• ·-x.J•:t p• 

dl ł h kl 1· dzkl j • 8 u "'""' J Q uz1ały partyz&nekie . .Tnł jeeienia 194! r. nt: 
0 eg o u Bta mgra e o!enaywy, które. l!:Zerega<:h. Tego zjednoczenia kła- robotni ul' -r 

ł · d · • i ~ __, ~J icach mia.st rozległy Bit stokrotnym echem hw 
zaczę e. a1~ pe.rę ni wezeon e,„ z;w1Mtowały, 1bli esej dokonać mo:te t.rlko bojowa pa.rti& ro- k' b b 
·a· · · t u dł w l l' J i om , rzucanych przez '""ttrdzistów. (Joj si• 
z Ją ce eię zwyc1ęs wo. pa ne. o ską u icę, botnicza., kt6ra 1 doświadczenia. polskiego "·· " 
mok „ d d i krwi · "k i w Polsce zmieniło, PPR nauczyła na.ród polski 

r-. o eszczu , nieznany ni omu ruchu robotniczego, • trad•eji ......,.._,le~-
bl. ki tk' b „ 1 d -•ct J "J-"V walezyd • Niemcami Pok&ula, te mołD& dotklf 

1~ w~zys · im - o rouca u tt pracy, IW> • ez-b w lk narodu polskiego wełmie tylko wi 
Ciel kr·-d 1 d h # V e ug drld potęmego wroga w ezułe miejeoe 

"J ~ u owyc · to, eo czyste, •drowe, co szlachetne, a od- - w transport. PokAZllł&, te naród polski nie 
A jeszcze nie eały upłyn\ł rok - od cnłtl 

jak z towarzy11zami uczyne.li pre.cf nad budo­
wą nowej partii - Polskiej Partii Robotniezel, 
gdy prowadzili długie rozmowy z przedstawiei&­
lami licznych kółek, grup, związków, organfr.a. 
cji, które powstały w kraju, w okresie od ltlę­
•ki wrzebiowej do etycznie. 11!42 roku, gdy 
nawiązywał zerwane kontakty z po~zczególnymi 
działacznmi. Spotyknl ~iQ z towarzy$1.ami, któ 
rT"rh ł!Jc z,-lr\ • nim tłlu olE>tni11 prllrll 1połec2-
na i polityczna, w Romuni-tycmej Partii Pol­
sld, których z nim łączyła. wspólna cela w wi~· 
niarh Polski przedwojennej. :Masywna. postać, 
przenikliwe, ukryte pod strzeehą brwi oczy, zde 
cydowane ruchy, mowa proste. i aurowa, a. za· 
razem pełne. rnriodci tycia i dumy z tworzenia 
noweg-o życie. wbrew okri1tnE'j rzeczywistoAci o· 
kupacyjnE'j - oto :Marceli Nowotko, towarzyez 
,;Marian'', „Stary'', witany wszędzie jak zwia­
stun dohrej nowiny. Bo rzeczvwi~cie dobrą no· 
winę niósł ze sobą. Nowotko, jeden z pierwszych 
współtwórców PPR. 

Powstała nowa partia., nowe. & jednoczebie 
opierająca się na najlepszych tradycjach prze· 
szło§ci. Nowa, bo odrzucaiąca wszyetko eo tłe, 
co nie zdlllo egzaminu żyda, a cz~rpiące z prze 
szło~ci wszystko co zdrowe, co boh1tterskie • re­
wolucyjne • tradycje polskiego ruchu robotnicze 
go, jego niezłomną walkę z caratem, 11 rztdem 
polskiej reakcji, jego soju!z z !ńiędzyn rodo­
wym ruchem robotniczym, z rosyjską rewolueją 

Pierwsza deklaracja programowa PPR ze sty 
cznia 1942 roku głosiła: 

„W tej decyduj~cej chwili przed całym 
naxodem staje zadanie zjednoczenia wszyst­
kich sił do walki z okupantem na śmierć 
i ł cie, za.dfnie utworzenia. frontu narodo­
wego dla. walki o wolnt i niepodległf :Pol­
Bkf. 

Tald front narodowy, front nr.rodowy be• 
tdtaJeów l k&'Dltula.nt6w mote b~ unec!Y 

?ll!Uci eo zgniłe, eo nie wytrzymało prOby chce juł ginitć bezkarnie. Duszn& i zattchł& at-
łyci&. moafer& bi~rnoAci, a.tmorlera oezekiwauia. ,,­

Mmrt bT4 p&rti& klaly robotniczej, ktll 
ra 111.wsze 1 wufdńe broni intereeOw ma.s 
pracujących 1 walczy o ich ostateczne wy. 

nolenie • j11.r1ma k&pitalizmU. pr.rtia robot· 
nicza, ll!Witia.na ty&i\c&mi Jlici • lłyctem, 
losami 1 przY11złościt własnego narodu, par· 

In., kt6r& całej ej dllii lnlno8ci kieni 
je Bit dobrem nModu pol!kiego .. Polsl(A Par 
tia. RobotnicZ& na.woh1je wszystkich, komu 
droH jest spra.wa niepodległości i wolności 
narodu polskiego do tworzenia. i w11macnia 
nia. W1!p6lnego frontu narodowego i do nie· 
przejednanej walki 1 niemieckim najezCUcą 
f~tow111dm. 

TwOrzcle oddziały partysancldel Niech 
drugi front powstanie na. tyła.eh a.rmll hi­
tl row11ki Jl 

DO noro! DO WALKI o WOLNĄ i NIE 
PODLEGŁĄ POLSK~ I'' 

Tak nawoływała naród pierweza odezwa PPR 
której współautorem był Nowotko. „:Marian' ' 1 
zblitaj!iCY eię do pięćdziesięciu lat życia, ma· 
jący pbza eobą dzieeięć lat, odsiedzianyoh w 
więzieniach w Pol ce międzywojennej. 

Tow. Nowotko wrócił z emlgrMji do Warsza­
wy, aby budowa6 w PolMe partię walki o wy 
zwolenie społeczne i narodo e. I budowa.ł tt par 
tię. W ciągu pierwszego r<>ku działalno1foi par 
tie. ogarnęła wszystkie tereny w Generalnej 
Gubernii i na ziemiach przyłączonych do 
Rzeszy. Powstała eilna organizacja w Warsza­
wie, w maju nawiązano kontakty z l.odzią., w 
lipcu - z Zagłębiem i śląekiem. Wszędzie byli 
lu~ie, dawni członkowie Komunistycznej Pattii 
Pol!ki, którzy z&wiązyweli kółka., gromadzili 
wokół !iebie jednolitof?ontoweów pepesowców, ra 
tłyka.lnyeh ludowców, 'l>Oltł~ intellirencjt. 

bronił U nogi" I al „dW j lf?'O(Owi• lit wykrwa 
wit'', &tmosfera „ratnj llif, ' k lto mote'', pro 
pagowanl) przez tnr. „czynniki miarodajne"· -. 
przed!tawfoieli rządn emigr11.cyjneg w kTaju -
zoatał& rozdarta bły kawi.cą, za.pmadajłCł b11 
tZQ fnię ludo ego, gniewu, ktdry rozpala 

mMach pracując eh Polsk& Partia :Robotni· 

Naród pohki tych potę!nych zapa!ach eta.. 
re go, ćO „.,, gruzy 1>ię rotl ci'' i „nowego, co 

iecJ1nie będt.ie tf611 
- nie ehcia.ł być bier­

nym widzem, chciał by4 bojo lkiem. I to wi· 
dzia.ł i to wiedział towar.zysa „Marian1 ' 1 kied7 
jesienit - w końeu wrzefoia, w paidzierniku 
- miały miejsce pierwsze wielkie a.resztowania 
"".Wu-eza.Wie, Krakowie w ezeregaeh naszej par 
th. Are zto ano wó czu r9wnież żonę tow, 
Nowotki, wierną. to.,.-art.y zkę jego trudnego ży 
cia. Ale ani oeobi te, ani organizaayjne trudno 
ki i zmartwieni& nie prze,łonily mu obrazu, 
zmieniającego ei~ na ~wleci!\ i w Polsce układu 
Aił - stałego Wz:Ąostn sU obozu demok-racji i po 
stępu, kt6remu przoltował !kali międzynar<>­
do ej - ZSRR, e. w kTaju - PPR, nieuniknio 
nej klęski Nielńcó i gtałego rozkładu i upad 
ku, jaki następo al ,,.. !!eregaeh reakcji. I z 
tym obrazem w oczaeh zginął Marceli Nowotko 

towar zys~ „Marian' 11 pierwszy aekTetarz 
PP:IJ. 

A Polska Partia Robotnicza, której był pier· 
wszym Bekretarzem, waleząe o całkowite znie· 
sienie wyzysku ludzi praey, ~alizują.o jedność 
kluy robotniczej, wytyćzając mark~istowsko· 
leninowską. drog~ Polski ku Bocjalizmowi, pro· 
wa.dz!, dalej dzieło. któremu odda.I t,oie tow. 
Now~tko. • · 

Il Tmlt..Jl.TSKA 
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Kr o n i ka m. Kut n a 
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KOMU WINSZUJEMY 

Wtorek, dnia 30 listopada 1948 r. 
Dziś: Andrzeja 

--:o:-
WAŻNIEJSZE TELEł'ONY 

Pow. Kom. M. O. - 22 
Miejski Posterunek M. O. - 33 
Starostwo Powiatowe - 31 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn, ul. Na-

rutowicza nr 20 - tel. 108 
Urząd Zdrowia - 9! 
Komunalna Kasa Oszczędności 43 

89 Polski Czerwony Krzyż (PCK) 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnta Społeczna - 34 
Pogotow'.ie Sanitarne PCK - 90 
Prezydium Pow. Rady Narod. - 102 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Straż Pożarna - 41 
Pow. Z~kład Elektryczny - 32 
Unąd Repatriacyjny - 86 
Apteka •. Pod Orłem" - 106 

. Walenta Apteka Nr tel. 7. 
Chacińska, Apteka Nr tel. 52. 

GLOS l{;UTNOWS~1 

Z.frontu przedkongresowego wspOłzawodnictwa 
Z różnycb zakładów pracy powiatu kutnow· 

skiego w dal~zym ciągu napływają do powiato­
wego Komitetu PPR w Kutnie rezolucje, za· 
wiernjące zobowiązania robotników i pracow­
ników podj~te ku czci Kongresu Zjednoczenio­
wego. 

W dniu 23 b. m. odbyło się zcbranfo pracow­
ników Ok"ręgowej 1fleczarni Spółdzielczej „ll1i­
łonice'' w Krośniewicach. Pracownicy i Zarząd 
Spóldzielnj w wyniku dyskuRji po3tanowili jed­
nogłośnie przeznaczyć część zarobku za trzy 
godziny dziennie od 25 do 30 listopada b. r. 

wlą,cznie na Budowę Centralnego Domu Zjedno- wszystko, by cała jlość cebu]j, której termin 
czonej Partii ~lasy Robotniczej. Jednocześnie odbioru wyzuaczono na dzień 15-go grudnia 
r,obowią,zano się dołożyć wszelkich starań, aby b. r. zostala · przyjęta do magazynów przed 
produkcję masła przewidzianą, w planie na mie dniem 8-go grudnia b. r., a przewidziane na eks­
siąc grudzień wykrinać w 210 procentach. Jak port 600 ton cebuli zostały wysłane z nadwyż­
\'l'iadomo, Okręgowa Mleczarnia w Krośuiewi- ką. w miesiącu listopadzie i grudniu. 
cach wykonała swój plan roczny już 4-go sierp- Przewidziany planem obrót na rok 1948 wy­
nia b. r., przetwarzając 5 milionów litrów role- noszą.cy 60 milionów zł. został do dnia 31 paź· 
ka. r!ziernika przekroczony i osiągnqł SUIDt;! złotych 

* * * 68 milionów. 
Pracowi1icy Spółdzielni Ogrodniczej w Kut-

nie w dniu 23 b. m. zobowiązali się uczynić 
* * * 

Rektyfikacja ' Państwowego :Monopolu Spi-

46 bloków nasien~ych w powiecie kutnowskim 
r.vtusowego w Kutnie wykonała plan produk­
cyjny 1-go października b. r., wytwarzają,c trzy 
i ppł miliona litrów spirytusu stuprocentowego. 

W związku z Kongresem Zjednoczeniowym 
pracownicy Rcktyfikaeji Pi\fS w Kutnie posta· 
nowili do końca b. r. wykonać ponad plan 30 
procent produkcji tegorocznej oraz o 30 procent 
obniżyć koEzty T'rodukcji przez oszczędzanie su 
rowca 1 narzędzi. 

zaopatrzy d„obnych rolników w zboże siewne 
W bieżącym roku Pow. Związek Samopomo­

cy Chłopskiej w Kutnie rozprowadził wśród rol­
ników powiatu kutnowskiego 3100 kwintali 
zbóż kwalifikowanych, wysokoplennych i mro­
zoodpornych, w tym 2.200 kwintali żyta i 900 
kwintali pszenicy. 

r ni a 
S\l'Cnderska Kon~tancja. zam. w Psurze gm. 

Krzyżanówek, została zatrzymana w dniu 26 
listopada b. r. na targowi8ku w Kutnit>, gdzie 
uRHownła skraś<' ze straganu oh. Sulimowskiej 
·Marii gRrdcrobę damską. 

Zó wzgl<;du na to, że majątki państwowe nie 
są. w stanie eałkowicie zaspokoić potrzeb mało i 
średniorolnych, zorganizowano 46 bloków nasien 
nych o powierzchni 749 ha, które już w przysz­
łym roku zaopatrzą. drobnych rolników w jed­
nolite zboża siewne. 

mi I i c ina 
Zatrzymano także Krzy.wicką. Krystynę. za­

mieszkałą w Osinach, pow. Gostynin, która 
przyjechała do Kutna na ,.f:ościnne występy'', 
i tutaj na targowicy miejRkic,j i w eklepach 
kradla różne rzeczy, jak: swetry, koszule itp. 

Odprawa kadr kierowniczych SP 

Po za tym pracownicy Rektyfikacji zdre­
nują. j zasypią. rów, ciągną.cy sję od fabryki do 
ulicy Jagiellońskiej. 

llllllllllllllllllłllllllllllllłllllllllłllllllllllfllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

3 tysiące dzieci zaszczepiono 
przeciw błonicy 

W Ośrodku Zdrowia w Kutnje zakończone zo­
stały pierwsze szczepienja dzieci od lat 1 do 10 
przccjw błonicy. Ogółem zaszczepionych zostało 
3 tysiące dziecj. 

Drugie szczepienia przeciw błonicy rozpoczę­
ły się dnia 2ł listopada b. r. 

Wf eści z kra~u 
ZGON WYnITNFGO GRAFIKA 

POLSKIEGO 

W. dniach 25 i 26 listopada odbyła się I gen. broni Popławski, przewodniczący Za­
w komendzie głównej Powszechnej Orga- rządu Głównego Związku Młodzieży Pol­
nizacji „Służba Polsce" odprawa kadr kie- sklej Janusz Zarzycki oraz płk. Jekiel. 
rowniczych komend wojewódzkich, ko- Odprawa poświęcona była podsumowa­
mend zgrupowań oraz brygad młodzieżo- niu wyników i omówieniu doświadczeń 

d k · · I wych brygad młodzieżowych. Z kolei ustalone 
Re a. cja"i A?r:-1i.nls.tracja „G o.su Ku-

1 

w ~bradach uczestniczyli: pierwszy wi- zostały zasadnicze wytyczne pracy na no­
tnowsk1ego m1esc1 się w Kutnie przy ceminister obrony narodowej gen. dywizji wym etapie w związku z historycznym 

Zmarł w Poznaniu, przeżywszy 57 lat 
~ ybitny art. malarz, i;rafik Jan Wroniec­
ki profesor Wyższej Szkoły Sztuk Plasty­
cznych w Poznaniu. 

ul. Narutowicza 1, tel. 217. Spychalski, dowódca wojsk lądowych faktem zjednoczenia klasy robotniczej. 
Na międzynarodowei wystawie sztuki 

dekoracyinei w Paryżu w r. 1925 prace 
artysty odznac7one były wielką nagrodą 
(Grand Prix). W r. 1936 Wroniecki otrzy­
mał nagrodę plastyczną m. Poznania. 
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• • -polskie nigdy • z ec1 nie zapomną 
PIĘKNA INICJATYWA PLASTYKÓW 

serdecznej opieki - jaką znalazł'! podczas wojny 
Z dworca Białoruskiego w Moskwie 

wyjechała do kraju partia dzieci polskich, 
składająca się z 23 chłopców i dziewczy­
nek, które wskutek wojny rozłączone zo­
stały· z rodzinami. Dzieci te staraniem 
Ambasady Polskiej w Moskwie i przy po­
parciu władz radzieckich odnaleziono na 
terenie Związku Radzieckiego i zgroma­
dzono w Domu Dziecka w Czkałowsku. 

nie wraca ona do swej rodziny w Szcze­
cinie, jako 18-letnia dziewczyna, która w 
Związku Radzieckim ukończyła szkołę 
średnią. 

Przed wyjazdem w sali Dworca Biało­
ruskiego odbyło się pożegnanie polskich 
dzieci przez nauczycieli oraz rosyjskich 
wychowanków Domu Dziecka w Czkałow 
sku. Na d~orzec przybyli również przed­
stawiciele radzieckiego Ministerstwa 

w Związku Radzieckim <;TDAŃSKrcH „ . 
, . ,'. Pl~stycy gdanscy, pragnąc uczc1c zJedno 

Osw.iaty oraz rad~a Am~asady R. P. V: Mo I czei:1e ru.c,hu robotnic;zego, zorganizowali 
skwie, Zambrowicz, ktory przemówił do akC]ę zbiorkową, ktora udostępni zakup 
dzieci. Odpowiedziała mu młodziutka Me- obrazów świetlicom robotniczym i insty­
lania Bakacz, która oświadczyła. że dzieci tucjom społecznym nie mającym środków 
polskie nigdy nie zapomną troskliwej opie na nabycie drogich dzieł sztuki. Cena o­
ki, jaką .zostały otoczone w Związku Ra- brazów obniżona została przez plastyków 
clzieckim. Z ramienia Ambasady radca gdańskich o 75 proc. Połowę uzyskanych 
Zambrowicz wręczył dzieciom piękne pre funduszów plastycy przeznaczają na odbu­
zenty - aparaty fotograficzne, torebki dowę siedziby Zw. Polskich Artystów Pla-
skórzane i rozmaite gry. styków. Ciekawe są przeżycia niektórych z tych 

dzieci. Rodzice Mikołaja Woźniaka miesz­
kali w Tarnopolu. Ojciec powołany został 
w 1939 r. do Wojska Polskiego i od tego 
czasu wszelki ślad po nim zaginął. Matkę 
Niemcy wywieźli na roboty do Rzeszy. 

Cukier jest naszym wielkim bogactwem 
Po ~yzwoleniu .Tar~opo~a p;z_ez Armię 74 cukrownie pracują już pełną parą na I uzyska się nie tylko dzięki zwiększonej poszczególnymi zakładami o prymat w da 
Radziecką 7-letm M1k?łaJ Wozn~ak odda-1 terenie całego kraju. w końcu listopada cuk~owości b.uraka, lecz ~ó""".llież dzięki I nym okręgu produkcyjnym, których jest 
ny został do .Domu .Dziecka, gd~1~ ot~c~o- przyłączą się jeszcze dwie nowowybudo- wspołzawodmctwu pracy, Jakie prowadza 7, jak również i o zdobycie sztandaru i ty­
no_ go ~roskhwą opt~ką. Po W?JruE' o~c~ec wane fabryki w okręgu szczecińskim. a ni: jest we wszystkich cukrowniach. Każ- tułu najlepiej pracującej cukrowni. Ak­
~1ko~a!a odnalazł się w k~aiu. Wroc-1ła mianowicie K1uczew i Gryfice. 60 procent da fabryka pracuje bez przerwy w ciągu cja współzawodnictwa w cukrownictwie 
ro:"'lliez matka. z robót ~ N1._emczech,, ro- przewidywanej ilości. buraków cukro- ~rzymie~~ęczniego ~~i:j więcej okres~ zwiększa sprawnośść fabryk o około 10 
dzice r~zpoczęh poszukiwania ~~a i za wych zostało już odebrane przez cuktow- Ka'.11paminego w dzien l noc uawet w dni procent w stosunku do roku ub. uraz skra 
pośr.edmctwe~ Ambasady P~1sk1ei ~ Mo: nie, zaś pozostałe 40 procent dostarczone świą,teczne. .Wyznaczone zostały normy' ca czas kampanii i zmniejsza zużycie su-
&kw1.e odn~l~z10no g~. Obe~1e rodzice M1 zostanie w ciągu bieżącego tygodnia. wspołzawodmctwa. rowców pomocniczych również około 10 
kołaJa Wozn1aka mieszkaJą na Dolnym D t h obi' 1 k · Określono minimalny przerób na dobę fJrocent w stosunku do roku ubiegłego. Sląsku dokąd przybędzie on w tych o yc czas iczony pon wy azuJe - ,, . ' , • . ' pewien wzrost ilo""i dostar<:7anvch bura- maksymalną ilosc węgla na dobę, Jak rów Zarowno dotychczasowy przebieg kam-
dniach.b . Edy kó\Y w stosunku do przewidywanego pla nież wydajnośoo cukru z buraka. · panii jak i przewidywany wynik koi'lco-
Pod~ kn~ . 1e;_,t

7 1
h
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istoria 181-letłniej. nu Należy przvpuszczać że około 41 mi- Prowadzi się współzawodnictwo między wy są więcej niż •zadawalające. Wrotnic ieJ. v' 9 r. zna az a się ona . · , . : • . 
na terenie Białorusi zachodniej, podczas honow kwmtah b~raków zostame dostar-
gdy rodzice byli w Terespolu. 9:letx;iią czone d~ cukrown~.. . 
dziewczynkę władze. radzieckie umieściły Łącznie do chw1h obecne] wyproduko­
w jednym z Domów Dziecka na Białor.usi. waliśmy około, 200 tys. t?n czyst.ego c~: 

KAMPANIĄ CvKROWNIC.lA Ro.cPot~~TA 
Gdy Niemcy napadli na Związek Radziec- kru. Cukr~wosć buraka Jest wyzsza ntz 
ki Dom Dziecka został ewakuowany do w roku ubiegłym. , 
Tambowa, gdzie Eda przebywała przez ca W związku z tym otrzymamy około 
ły czas wojny i do chwili odnalezienia jej 580 tysięcy ton cukru zamiast zaplanowa 
przez Ambasadę Polską w Moskwie. Obec nych 520 tysięcy ton. Pozwoli to na jesz­

cze większe nasycenie rynku w stosunku 
Wieści z ZSRR 

ZWYCtĘSTWO GORNIKOW 
OBWODU STALINOWSKIEGO 

(;órnlcy Obwodu Stalinowskiego na Ukra­
i me wykonali już plan wydobycia wegla 11-to 
miesięcy. Koszta produkcji zostały obnlżon"!. 
dzięki czemu zaoszczędzono już ok. 4 mi!io­
nów rubli ponad plan. W porównaniu z ro­
kiem ubiegłym wydobycie węgla powiększy­
ło się o 36 proc. 

NOWA KOLEJ CZARDŻOU - KUNGRAJl 
Oddano do użytku pierwszy odcinek nowi>J 

kolei Czardżou-Kungrad w Turkmenistanie. 
Kole.i ta pędzie przecinała kilka obwodów RP 
publiki Turkmeńskiej. Uzbeckjej i Kałpak­
skie.i. Budowa jej została podjęta przed ro­
kiem. 

do roku ubiegłego, zaś spożycie cukru na PRODUKCJ.A 
głowę ludności wzrośnie do 17 kg. rocz-
nie. Jest to cyfra o przeszło 5 kg. wyższa 
od normy spoż:vcia przedwojennego, zaś 
najwyższa z cyfr spożycia obecnie w Euro 
pie Zachodniej. Dowodem nasycenia ryn-
ku cukrem jest zniesienie dni bezciast­
kowych. 

Dotychczasowa cena cukru wynosząca 
180 zł. za kg. w detalu zostanie niezmie­
niona. Fakt utrzymania w przecią~t: 
trzech lat tej samej ceny cukru, jest do­
wodem zupełnej stabilizacji na tym od­
cinku. Poza całkowitym zaopatrzeni~m 
rynku, zwiększymy o 10 procent nasz 
eksport. Przekroczenie planu o 60 tys. ton 

, 
19.!tl/S 

I 
194S/9 (plan) 

I 

4%.000t 5.20.000t 
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Str. „ 
TEATR'K 

Państwowy Teatr Wo.iska Polskiego 
ul. .Jaracza 27 

~ o god~nie 19.15 prnedst.a.-

, 

Nr 3.~T 

wieme PoPU:larne.i komedii czeskiej Jana 
Dn!y ~· „IgT!ł&}ó z diabłem". Ciekawa 
tresc. pięlme melodie i tańce czynią. sztu-

*e: ~~~~~l o~i?~~:t:~ P1ęś ia ze Budapesztu zwyc1·0z·a·ą 10 
F'!jewsk&, !yczkowska., Bartosiewicz, Puch 'f 
mewaka, SJ..\V'IU'Ska, Borowski, Bierna.clri, K J , k• •1 p d k , •tk 
~1k~ki. Dejtlll<>w,cz. Grabowski, Kło- o czyns 1 zmusi appa o rancowego wys u 
smsk:i, Koołowski., Lubelski. La.piński Lo- w j · 
dvń~k.L Macie.i.'ewski, Ordon, Stasze'wski·, u ezdżalni wa.n,--zawskiej rooegrano wczoraj mecz pięściarski Budape!!lrt - zał innych walorów. Pniec ~ tr.'1 

'

xr h ki Ws.rsEwa. Mecz zakończył się zwycięstwem gości 10 :6. starcia Stvsiał mocno krwawił. 
·vOJCJec ows , Woźniak i słuchacze D · · 
P~ST. Opraoowarde muzyczne Tomasza ruzyna węgierska ró""!l~rz.ędn~ był~ ósemce reJ)rezent9:cyjnP-,i Węi;ier, repre- - Waga średnia Pa-pp W'.VJ)Wlkt.owll Kol· 
Kiesewettera i Władvsława Raczkowskie- z~ntacja w.arszawy była właSCJ.WJe rowmez naszą. reprtizenta-:::ią. panstwową tlko osh czyńskiego ~ą.tek wallci zapowiada się 
go, dekoracje i kostiumy projektu Otto b1ona ~rakiem Szymury, którego zostąpił Rudzki i Bazarnika, za którego walczył dla Polah tragicrn.ie. Każdy cios mistrz.a. 
A~ei::a .. Tańce w układzie. Jadwi~ Hrynie- Czorte~. olimpijskiego 'rzuca Polaka na deski. W 
wicki.eJ. · Z~ycięst~o drużyny Budapesztu było w Waga kogucia: Borsodi (B) ulega na pierwszej rundzie Kolczyński jest 7 razy 

Państw T tr Pełm zasl.nzone. G<>ście noka.7..ali dobrą punkty Grzywoczowi (W). Węgier walczy na deskach i kończy rundę ,,groggy". W 
.i. 11-go t,1':fupa~ 2:f~8::'1Ts\.36 ~kolę i obycie treni-r~~:''"'· Z W~ów do- z odwrotnej poeycji i poozątlrowo wyraź- drugim st.M'ciiu Kolczyński dochodzi do 

a • skonale µapre?:f'nto"'.r"ł .,.. 0 Bedn:n w wad7,e nie ,,leży" Grzywoczowi. Stopniowo jednak siebie, nawi~je walkę, a po jednym:>: ~o 
W dn~e.ch 28, 29, 30.11. i 1.12. W'y$tępy Mo- • mu57,ej. P01J1adto dobrze wvnadli •. r>iórko. Slązak rozgrzewa się i coraz częściej cizys- ciosów Paup jest nawet na moment n& 

gkiewskiego Teatru K~eł~k M. OBRAZCo- j wiec" Fv.rlois. Bud~i w w-id.,.<i lekkie.i to trafia. W trzeoim starciu ma on zdecy- deslmch. Kolczyński nie idzie jednak m 
WA. P~S"Se partout mewame. I i M"rtn.n w w"d7.~. T"'q~„,,,:i-:,.,;. Mistrz. olim dowaną. przewagę nad twardym Węgrem ciosem, zaś pod koniec nadziewa się na je-

Od dn.1a 2.12. br. wznowienie sztuki I. Eren P'i.i~ki Papp, który p~ dwie nmdy wal- i walkę wygrvw·a wyraźnie na pun.h.-ty. den z morderczych „haków" Pap-pa. ! wę· 
burga „Lew na placu". czvł dosk0nal~. w tr-z.o.ciei hemadzi.ejnie Waga piórkowa: Farka.s (B) remisuje druje do 6-ciu ponownie n& deski.. Rundę 

TEATR „SYRENA" Trauirntta 1 e>sh.hł i t:iikończył meez komu-letnie wyczer- z Ozortkiem. Walka ro~cr1;yna sie. od ata ię kończy Kolczyński zupełnie wyczerp&· 
"ziś o godz. 19.30 „ p ANI PREZESOWA" pa:ny. ków Czortka. którv nie może jednak roz- ny, W trzecim starciu Kok:zyński zdobywa 

Teatr „OSA" Traugutta 1 
(w sali „Syreny") 

Z powodu prób g-eneralnych przed.stawie 
nie zawiMzoo.e. W sobote 4: grudnia br. 
otwarcie sezonu. 1948-~9 komedią. muzycz­
ną. pt. ,.Porwame Sabmek" :r. .r Węgrzy­
nem i H Grw:izecką na. czele nÓWego Że­
społu, 

Teatr „l\IBLODRAM" 
ul, Traugutta 18 (gmaeb OKZZ) 

. Dzi.~ o god.2'iinie 19.15 „Gody weselne" -
widoWJ.Sko ludowe w układzie i reżyserii 
Leona Schillera. Pełne uroku widowif<ko 
cpiera się na motJ?Wach. obrzędowych, teks­
tach mówionych, śoiewach i tańcach zwią.­
zanych z ludowvm obrzędem sobótki we­
sela i dożvnek. Kompozycja muzyczna' Wła 
rlvsł<1wa Raczlrnws1'i1"..,.fl i K""-imierza Si­
k~rskieg;o, tańce Barbarv Fi.iewskie.i. ko­
stiumy 1 dekoracje St.anisława Cegielskie­
go. 

ViT drużynie WaM-7.„...-- 'tl"11e.oiei wypadli winać akcji z oowodu stałego przetrzymy- się na heroie7mv atak. Ciosy Je.1?0 wę-śclej 
"R.odP.k w wadv lekkiei oraz C"..irzywocz, wania Węgra. Węgier walczv niecrLysto, na trafiaia celu i Pa.up coraz wvraźnie.i słab­
k+..Srv miał wviatk0wo t ... •rlneP"" nn.eciw- co sędzia węgierski iednak nie reaguje. nie. Pod ko:nfoc spotkama Kolc:zyflsld m& 
ni.ka. Crortek i Rasn~-~~'l.k mieli już w Farkas ma szvbki refleks i doht'7.e wyła- <:.ałkowitą. i11icjatywe. Papp kończy walkę 
brrn Se7tm,ie lens7"' ....,.„.„i. Osobne słowo nu.ie ciosy. Pod koniec walki Czortek oo!ią- zupełnie wyczerJ)3nv. Ostatnią, rundę wy-
nalei" !'>i„ Kolczvńsldemu. którv na sitraoo ga le~ p.rzewagę. grał Polak zdecydowanie. 
nei ni~m::il Tl{)r,r„ii (w <lwifh v.rvsoko W:ig-a lekka: Budai (B) przegrał na cl · 
prz.f>!?'ran:".rcb rund'lch) w trz~m i;ta.rrin nunkty z Rod.aldem (W). Walka bardzo Waga pół ę!ka: Kapot'3i (B) w_ygrywa 
~elką: arnhic.ia 1'11s1.vł do ataku. wygrał ładna. Wegi.er walczy z odwrotne.i poeycji. przez poddanie si.ę,Rudzkiego (W) w 3-elm 

:rundę i dnorow::iiiził P11.nua do stanu zupeł Rodak stara się na.rruclć przeciwnikowi starciu. RutynoW!IJlv Węgier ma od ~t 
neg-o wyrzero:mia. Swietna kondvc.ia Kol- n6łdvstans, co mn się Q.o~ero udaje w trz~ ku przewagę nad Rudzkim. Polak ratuje 
czvi'skiei:ro była dla wszystkich wielką. nie cim starciu. Po dwóch rondach wyróv;ma- się trzymaniem, za co dosta.le oetrzetenie. 
spodzianka. · nych Polak osią.ga w trzeciw slM"clu .zde. Pod koniec starcia Polak po ciosie w t.o-

Wvniki techniC"7.ille walk:· cydowana przewagę. Węgier r•o ciosL w łą.dek jest do 8-miu na deskach. W dru~ 
Wa,g-a musl'lJa: Bednai (B) zwvcięfa na fołą.dek iest na moment na de:ikach i koń- gjej :nmdz:le jeden z ciooów Rudzkiego. tr& 

nwnktv Kasnerczakll. Węgier :fest raso- czv wa.lkę „groggy". r~;r:a~ kt;~ies\~~=on~o~=t 
wvm bokserem. POSi:>daiacym. wszelkie za Waga półśredlllia: Ma.rton (BY wygryw!\ i "''""bko doehodzi d.o -~e'-'e. W rundzie te~ 
I t D t · d k ł ę no'<Y na no•nktv ze St"."" 'alem (W). Od ....ierwszej ~r """ "" .1 e v. emons n1.1e os ona ą. n-rac ~· ,.,u "~' v• Rud7..ki i'est .,.,,_ raz drucn. · do 8-miu na des-

1 m 'tv I •nr ..... ~~tv 0 ~lo'---:~~e ch„..:1 1· wi'doń"'"a. iest zd~_,dowana przewa- "~ ,..,~ zna {O· 1 . „,.., • ,„v<> raz "" ,..,.,...,,...,,""",," .vLJ ""'" kach. W ostatnim starciu Polak wędruje 
k t " I7 ~o ""ak przń ...... ał wvr~;e ~a m1·„t-a W ... eier. Młody Stvsiał p'l"Zf:'!: 

„ on '!"'' • "'a, er..,„ '~ "'" "'"'~ ~ ,„ .,._ do 5-ciu na deski. po czym podda.1e si•. 
'vszvstlrie rimdv. mlm.o. że bvł stale w o- dwie rundv wa.lczv bardzo ambitnie. a w " 
fe,...<1vwie. Pol::ik hił iednak .zbyt s::r..eroko trzecim starciu zdobył się !nawet n..'\ a.- Waga ciężka: Bene fil (B) remisuje '.!l 

i chaotvc-mie, -.,;e będą.c ani przez moment tak Na tle doskonałego Martona wypadł IUimeckim (W). Wa1ka na miernym. po-
Teatr Kameralny Domu iolnierza ;"~' „z~",;.'~:....;.;u.:.;::i,;;.· ...:.;.~e;;;;"~'a·;.... _________ ...;....,....,_..,.._,.;_ _____________________________ _ 

i
~· rm -'l W ...... rm iN'lnak slsiho i TY''7."I amhiria J1i„ l'"'"~ - 7inmiP-. 

„ . ul: Da.szyń.skie~o .s4 Na rlnnu w hall lł'ilftf.f 
DZ1S 1 codzienrue o irodzime 19.15 sztuka ..;c, -

T .. Ratti!)ana ··~~t ".Vinslow". Udział bio Gd 1 k Ł d • 
E:1dw~;:t~~:w~~~~i.~~~e~:·;;o~e~~~·~~~ ans przegrywa Z O Zl_q 
da Jalrubińska. Janusz Jaroń. Hali~a Ko- • • • · 

:10-
~sobuc;Iz~a.Anclrzei Łapicki, Adam Mikoła- Goście wystqp1h w odmłodzonym składzie 
.1ewsk1 l Konstanty Pagowski. Reżyseria j . , . . , . . . · a..rclu wiał 
Erwina Axera. Dekoracje i kostium · Wła- Mecz p1ę~c1arsk1 z. Gd'.lnskie~ me wywo le_ Je~ tylko w t~ st. . spra. Y 
dvsława D~ewskiego. ·Kasa czynni od 11 1 ła;ł w Lodzi. zbyt wielkiego z~nter~~~: więceJ kłopotu gdansm~~owi. . Pi.erw-
do 13 i od 15. Tel 123-0? · 11 ma. Hala Wuny mogła wczora.i pom1escic szą. rundę wygrał Gołynski •. pozostałe by-

Teat K „ ·· · ~.. " :jeszcze wielu· widzów. Być może, że Łódź ły wyró:wn.ane. ze. względu Jednak ~ dwa 
:r om p~11t tluzy;:izn~43„LUT1'11A ma chwilowo dosyć boksu, albo też publicz napoi:nru:ema za mec:zystą. w:alkę, udziel~n'; 

·~ • . 
10 ~ ows <a "" . ncść .iuż kilkakrotnie zrażona do spotkań GołJnSkiemu, 'vyn1k relllJ.SOWy uwazac 

pzi" .! codzienri1e o. godz. 19.15 „Pie.Ima międzymiastowych wskutek niena.1lepszych mo~ za ~łuszny._ • , 
H,lena opera komiczna. w 3 aktach J. zwykle składów. z~iast do hali Wimy K1-awczynski (Lodz), ktory w wadze lek 
~f~enbach:i„ B11e!y wr~śme; do nabyc~a. w wolała pójść ~dzieindzie.i. O· ile skład Ło- kie.i. :;p.otkał . s~ę ;vczora.i z Kudł~ikiem -
k~a_;ku '\rlystow Pla~tykow, 111. .Piotr-· dzi. :r:no:i'1.a było ~'.cz~raj uważać _niema! za zawi0dł. Lodzianm był h:1rdzo. rut;.zde~ydo­
. o v.ka,}O ~„ a fld godzmv 17 w kasie tea- naisilm<>.iszy na .ialu nas obeome stac. o wa.ny. zbyt długo wy~lnwał na CJO.'i. l ~w 
~- w 11 edzielę kasa teatru czynna od go- tyle skład Gdańska był osłabiony przed~ s~e dał s~ę wyprzedz1c ~wem1~ p.rzectwruko 

ny • '- wszvstkim w trzech wagach: w muszeJ, Wl. Zwyc1estwo KudłaCTka me zaskoczyło 
fa I /ł/ A w której mmiast Sowiń-skiego walczył mło zupelnie widzó~. . 

ADRIA - ,.'Kurhan 'Małachowski" 
godz. 16. 18, 20. w niedz. 14 
film dozwolonv dla młodzieży 

BAŁTYK - „Dzieci ulicy" 
i:rodz. 17. Hl, 2l. w niedz. 15 
film dozwolonv dla młodzieży 

BAJKA - ,Podrzutek" .. 
~odz. 18, 20. w niedz. 16 

dy Socr.ewiński. w piórkowei, w którei za- Gdyby -przvJechał Iwai1~ki z pewnośClą 
miast AntkiewiCZH crdafic;.zczanie przvwieżli Olejnik (L6dź) miałby z nim cię7,SZą. prze-
Gołvńskiego i półśredniej, w ·której prawę. a!l.iżeli z mlodvm Musiałem. Gdań-
Iw'<lÓ''1deg-o 7ast~nownł Musi::ił. szc:zanin w drugie.i nmdzie 2'i11.łamał się 

film dozwolony dla młodzieży 
GDYNIA - „Program aktualności 

i za.gr. Nr 40'" 

Co do więkRzośri wR1k nie można. mie~ i od te.i pory przez calv czas był w odwro­
ź.adnvch zastrzeżeń. Różycki (Łódź) zu- cie. Suną,cy za nim jak czołg :r..e świstem 
pełnie przekonvwuja.co ~rnunktował SoC7..e wvpuszczonego przez. nos t')Qwietrza Olej­
wh'iskiee-o. majac· wyraź.na przewa!!e w nik - lewa pro8ta co chwilf' odrnucał gło­
trz1>ch rorn'h<'h'.' 'To r:i<>mo tv<'7.Y sie Cz.ar- wę sweg-o -przeciwnika do tyłu , i ładował 
neckiego (Lódż). Czarnecki rozgryzł prawe sierpy głównie na twardą. s:r.czękę 

kraj. Klein:t już w pierwi;.zvm starciu. w któ- ambitnego chłopca. zapewnia.ią.c s.obie wy­
rvm prt.ewv~?:ał l?O szvbl<ościa i reflek- sokie zwycięstwo punktowe. 
sem. w druirim starciu Czamecki rO""lO- Trzeoowskiemu, wdC7..a.'3 jego walki z 
cza.I dem„lowi:ić swe~o przeciwnjka atakR- Kwiatkowskim (Gdańsk) w wadze tSred­
mi z dolu. W trzecim starciu nrzPwa::ra r.iei mu~:.:iła 'nodpowiadać widownia. 
ez„:r,e<'kie"'0 ni"M zm„1~1„_ Klein trafo:i Trzęsow!':kiego cerhowała wrzorai wyjąt­
n11wrl r"''>: lod:fr:ininR niPbr:o;nieC7,THl i:;wą lrnwv hrRk zdecvdowania. Dizęki temv w 
nrav.'a, ale w sumi" walkę ....,,Taźni prze. dru~m starc·u da.i" i:iie trzy razv l':R.'3ko­
g!""VR. r?.vć !1-zybszemu i agreRvwnie.i9'l:emu Kwiat 

f!odz. 11. 1::!. 1:ł. 'I~. 17. 18. '19. 20. 21. 
HEL ( dla młodzieży) - ,.Piętnastoletni 

kapitan" 
g'Odz, 16, 18. 20, W niedz. 14 

MUZA - .. ?.:akazanc n;~M..,nki" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film r'ln?;wolonv rll<\ Ml"''~;eźy 

POLONJ A - „Pieśń tajgi" 
godz. 16. 18.30. 21, w nierlz. 13.30 

·film dozwolonv dla młodzieży 
PRZF.D~TTOf';NTW. -- .. C:vg'łńska milosć'' 

godz. 17.30, 20. w niedz. 15 
film niedozwolony dla młodzieży ' 

ROBOTNIK - „Znak Zorro" 
J:!'Odz. 16.30. 18.30. 20.~0. w niedz. 14.30 
film dozwolonv dl:t młodzieży. 

REKORD - •. Aktorka" 
g-odz. 18.30. 20.30. w ni 0 rlz. 16,30 
film dozr0lonv n<l lat 12 

ROM.\. - .Nnc w f'.P!'H1hl~TJ.ce" 
.izod:7.. 18 20. w niedz. 16 
film dozwolon" dla młodzieżv 

STYLOWY - „C?erwonv krawat" 
e:odz. 16.30. 18.30. 20 ~O. w niedz. 14.30. 
film dozwolonv dla młodzieży 

śWIT - .. P~wi Miniver" 
}!Odz. 17.30, 20. w J'ied". 15 
filrri niedo ... wnlonv dla rnłodziPŻV 

TECZA - .. Dzwom1ik z Notre Dame" 
godz. 16. 18.30. 21, w nied'z. 13.30 
fih11 niedozwolonv dla mło:lzieży 

TATRY - „Gilda" 
g-odz. rn. 18.30. 21. w niedz. 13.30 
film niedozwn1on" dla młodzieży 

Wl Sł.i\ - · ,.T('h1\rz" 
godz. 17, 19. 21. w niedz. 15 
film dozwolony dla mlodz!eży 

·w wad~ niórkowei Gołvl1sld (Gdańsk) kowskie~11 i nrz„iać kilk::i wvczenmią.-
7P!';koczvl Kl"zimi.er,...,,f!ka szvhkośda no i rvch serii. T'rzv~otm~raniii 'l'rzesowRkie«O 
<:iili:i ,„„„,...n ri""'l. Kn.,;,,.,;,.,,_("7,,.]{ 11'1'1S;„ł O- n,., di'CVclujarezo mOl'll <:pel7lv TIR. nic!':'nn. 
P'1"'>>1if''?<>,( !";" rh " '"1ki n<>f<\.,.,!"VW'11"i. n'1l'\'f- \'.V tr7 Pf'i-rl1 i<!::irriu. <>'rl" wi<lrw~rnfo. 0001'\0-......... ... ................................................................. „~ .... ... 

Ostatnia orażka i dz ewa 
Warta zwycięża gospodarzy 3: O 

W o.•tatnim merzu 1ig•n<·vm JW7 n:i.11~lrn .. War· j d:<"nie hmm karz -~fH~iał. któr;v nchmnil ~wó,i ze· 
la" zw~·riężyi:i. „Widzew" ~ : O (3 ; O) . Bram· spót oil nużo wyższe.i porażki. 

ki dla „Warty'' zdoh."1i Gendern - 2 i Kazi- Pocz~t\ovrn niP zanoRilo ~ię na wyeok~ klt>s· 
mierczak - .l. Redziowal Brzuchow~ki z War· k~ gosrodarz.v. ..Tednak atald „Warty" lwły 
szawv. Widzów 3.000. zawsze groźne. W 2!l·e.i minucie Każmierczak z 

Spotkanie to "miało dervdu.i'!f'El znarzenie dla· bliskiPi odległoiłri pla~kim strzałem w prawy 
nozn'1.1i•kiej „Wart,v". W przPciwień~hde clo róg zdobył prowadzenie rlla druż:vn.v poznań· 
owórh Mtntnir•h ~pntknń „Wirl7.ewn" z '„Ru- ~kiP. GościA gr~.ią przrwa7.ni!' · lew:i. ~troną, 
chem" i „Wi•I~" - łoiłzi~nie :rngrnli •fabo wr !:{il~iP 11iehr7.pirrzn:v .i<'•t R.fr1ólsl;i, który rlokład· 
wi<zT•tkieh li~i"'·h. a 7.,-h1~zern w a1:i.1w, 1a1'.· nYmi rrntrnnti •twarza ~PlA 11iphpznirrznvch 
źe brnn1karz „,VHrt_,-" Kr.,..•zkowiak mial w <'i~· • . ...-lnaf',ji. W 40 mil111rit> Ge11dera z podnnia pod· 
r,ru całego mrczn rnledwiA trzy grozmrJRZjl w.vższył wynik na. 3 : O. 
strzały. Drużyna poznańska zagrała nadzwy· Po zmianie stron juź w tr7ecie.i miunriP wy· 
czaj ambitnie, będar zesptił<>m lerszym, tech· nik dnia ustalił Gendern. Dal~ze 20 minut to 
nicznie nrzewyiRzała przeriwnika przyna.i· okres bez~pelac".inc.i przewagi ,,Warty". Na· 
mriie:i o kl~ •('. Z .. Wartv" w:--rńżni~ należy st•wnie zmęrzona nArzuc·RniPrn •ilnego trrnpa 
«~łę- liniP pnrnn{'\' nrrt7. ~hnr\1 :-:: k l rnrf", f:0nrlPrP i . ~Varta'' Or'1Hlfł n~ ~iJ;H· h. ,,,\T"i(Jz,ew" pr1lhnje 
Czapczcka w l!takn Ohroi5c:v i 1

hramkarz •11i 2li bez po„·odzenia ~takowae. Jet-z wszt>lkiP .iego 

\

1 łatwe zadanie wobec słabej gry a.tak11 „Wid.ze· wysiłki do ~d.obyd~ honoro.wej bramki ltończą 
w&". się na obronie „Wartyu. Do końca. ~votkania 

Z drużYnY łódzkiej na uwartł za.ełuiruje je· wYilik nie ulell& :iuź zmis.nia. 

Olejnik 
wiedziała mu, żeby zaczął stosować haki 
Trzęsowski zacza.ł nieco odrabiać utraco­
ne punkty. ale naszvm zdaJ1iem walkę c-b0l: 
b. nieznacznie to .iedak przegrał na punkty. 
Sędziowie ogłosili iLdnak remis. 

W wadze pólciężkiei Pisa.1"l'ki w trzecim 
starciu zmusił do podda.ni.a. s,ię. Fli ikow­
skiego (Gdańsk). ktńrv l'lfl solidnei ob­
róbce iolądka nie b rl w 'stnnie walczyć j11ż # 

dale.i. 
W ostatniej wake. w warl7 dęi..l:de.i 

soot..kał się wczorai z Bialknwskim 
(Gdańsk) nie Niew2•ził l"rz .1, !".kółn. l,,o ­
d.zianin przez wszvstkir tr:r.v stf!rci;:i hyl 

8P."resvwniej!=<zy. C?Rśdd tnifial. to też 
zwvciestwo przvzna,ne Billłkovrskiem1J na 
leżv tłumaczyć · i<>dvnie jako rekompe11siit~ 
Zll krzvwdzą.cy gosci wynik w wadze śred­
nie.i. 
Eft!fffe:~~:?:".:r.f:!::.~~~~·~ ~- ·-' <sw„ ~~....:.:~--~ 

LHS zostaje u; Lid z~ 
Rozegrane w Poznaniu ostatnie s:p-8t 

kanie o mistrzostwo ekstra klasy pll­
karskiej między ŁKS-em a poznańskim 
ZZK zakoń.czyło się zwyc !ęstwem ŁKS 
w stosunku 3:1 (2:1). Tym samym ŁKS 
który był zagrożony spadkiem, u1 rzy­
mał się w I Lidze piikarskiej. 

Polonia (Bytom)-
Tamovia l:J 

Wisła-Rymer 2:1 
Ruch-Legia 3~3 

„Cracovia" ~ Garbarnia 2; O 
Polonia lWl - AK.S 4:1 . 

• 

'--


